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rozwoju krajuzadania 102,1 proc.

Narada aktywu związkowego

świetle PrzychoazkiRepr. fot. K.

ten okres 
Produkcja 
równaniu
w wzrosła

WARSZAWA (PAP)
1 bm. w sali ZNP w Warszawie odbyła się krajowa narada 

aktywu związkowego poświęcona omówieniu głównych kierun-

To już 
nie miraż!

ków oraz form i metod działalności związkowej

1 bm. przybyli do Warszawy dal­
si członkowie Sekretariatu i Ko­
mitetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
który 2 bm. rozpoczyna obrady.

Chemia „na 102,1 “
Dobrze pracował w minionym 

kwartale br. nasz przemysł che­
miczny. Wykonał on ustalone na

6,5 m'd KWh 
wyprodukowały 

elektrownie
Cała nasza energetyka wykonała 

—- według wstępnych obliczeń — 
plan I kwartału w ok. 102,2 proc., 
produkując ponad 6.520,5 min. 
kWh. ,

Kierownictwo SFZZ 
w Warszawie

trzebnych na podwyżki płac 
itp.

Przewodniczący Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Hutników Józef KIESZ- 
CZYNSKI poświęcił znaczną część 
swego przemówienia sprawom po­
stępu technicznego oraz koniecz­
ności przeprowadzania społeczne­
go przeglądu stanowisk pracy w

869 km na godzinę
Odrzutowiec brytyjski typu „Co- 

met” należący do „Hayilland Air- 
craft Company”, ustanowił w śro­
dę nowy rekord na trasie Santiago 
—Buenos Aires. Odległość około 
1.120 kilometrów samolot przeleciał 
w czasie 1 godziny i 17 minut uzy­
skując przeciętną około 869 kilo­
metrów na godzinę.

Incydent 
albańsko - grecki

Rząd albański przekazał rządowi 
Grecji za pośrednictwem sekreta­
rza generalnego ONZ Hammar- 
skjoelda list protestujący prze­
ciwko pogwałceniu integralności 
terytorialnej Albanii przez żołnie­
rzy greckich.

chemikaliów — w po- 
z I kwartałem r. ub. 
o 17,3 proc.

CZY
TEŁ >

Ligi Arabskiej
Sekretarz generalny Ligi Arab­

skiej Hassouna przybył w środę do 
Bejrutu w towarzystwie ambasado 
ra libańskiego w ZRA w związku

Związki zawodowe określają swoje zadania 
w ogólnonarodowym programie

uchwał III Zjazdu PZPR. W naradzie, której przewodniczył wi 
ceprzewodniczący CRZZ — Józef Kulesza, uczestniczyło ponad 
200 działaczy związkowych z zarządów głównych, zarządów 
okręgowych i wojewódzkich komisji Związków Zawodowych 
oraz przedstawiciele rad zakładowych i samorządów robotni­
czych niektórych zakładów pracy.

z mającą rozpocząć się dnią 2 bm. , 
sesją Komitetu Politycznego Ligi

Na wstępie obrad członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Ig­
nacy Loga - Sowiński wygło­
sił referat pt. aktualne zada­
nia związków zawodowych na 
tle uchwal III Zjazdu partii. 
Omówił on dorobek i znaczę 
nie Zjazdu oraz praktyczne 
zadania, wynikające z uchwał 
dla codziennej działalności 
wszystkich instancji związko-

Arabskiej. I. Loga - Sowiński stwier-

Starachowice wyprodukowały 
pierwsze polskie

samochodowe silniki wysokoprężne
KIELCE (PAP)
W Fabryce Samochodów Cię 

żarowych w Starachowicach 
dobiega końca produkcja 
pierwszej prototypowej partii 
wysokoprężnych silników do 
samochodów „Star”. Silniki te 
budowane są w oparciu o do­
kumentację opracowaną przez 
polskich konstruktorów. Posia 
dają one moc 100 KM i spala­
ją ok. 17 litrów oleju gazowe­
go na 100 km. W wyniku rea­
lizacji przedzjazdowych wnio­
sków przyspieszono opracowa­
nie technologii seryjnej produk 
cji tych silników. Pozwoli to 
na wykonanie już w przyszłym 
roku 300 ich sztuk. Jak zapew­
niają przedstawiciele fabryki, 
w 1962 r. wszystkie „Stary” o- 
puszczające FSC, będą już wy­
posażone w silniki wysokopręż 
ne.

Wykonanie próbnej partii silni­
ków wysokoprężnych stanowi wiel­
kie wydarzenie w naszym prze­
myśle motoryzacyjnym. Ich zasto­
sowanie generalnie podniesie wa­
lory samochodów ciężarowych pro 
dukowanych w Starachowicach. 
Zastąpienie benzyny olejem gazo­
wym z jednoczesnym zmniejsze- 
szeniem zużycia o 10 1 na 100 km 
przyniesie wielkie oszczędności w 
skali krajowej.

Do prac załogi „Starachowic” 
związanych z uruchomieniem 
produkcji tego rodzaju silni­
ków, kierownictwo resortu

przemysłu ciężkiego jak i zjed­
noczenie przemysłu motoryza­
cyjnego przywiązuje dużą wa­
gę, zaliczając tę sprawę do o- 
becnie jednej z najważniej­
szych w naszej motoryzacji.

JPrzyczepka motocyklowa
w roli... motorówki

KRAKÓW (PAP)
Tego jeszcze nie było w motory­

zacyjnym światku. O nowość tę 
postarała się spółdzielnia „Meta­
lowiec” z Krakowa. Mając wypro­
dukowaną przez tę spółdzielnię 
przyczepę motocyklową nie trze­
ba starać się o kajak, gdyż w każ­
dej chwili można ją zamienić na 
małą motorówkę z doczepnym mo­
torem. Przeprowadzone próby na 
wodzie wykazały, że przyczepa- 
łódź świetnie spełnia swe zadanie.

dził m. in., że cała działalność 
związków zawodowych powin 
na być podporządkowana reali 
zacji 7-letniego planu rozwo­
ju gospodarki narodowej. Ka 
żda instancja i organizacja 
związkowa, powinna określić 
swoje miejsce i zadania w o- 
gólnonarodowym programie 
rozwoju naszego kraju.

W swej codziennej działal­
ności związki zawodowe rea­
lizować będą uchwały III Zja 
zda PZPR zarówno poprzez 
walkę o wydajność pracy, pod 
noszenie kwalifikacji załóg, u 
macnianie samorządu robotni 
czego, jak i rozwijanie dzia­
łalności w zakresie polepsze­
nia bhp oraz warunków so­
cjalno-bytowych i kultural­
nych.

I. Loga - Sowiński zapowie 
dział jednocześnie, że w celu 
bliższego powiązania organi­
zacji związkowych z masami 
w niektórych dziedzinach dzia 
łalności związkowej jak np. 
inspekcja pracy, czy sprawy 
kulturalno-oświatowe nastą­
pi dalsza decentralizacja. 
Sprawami tymi zajmować się 
będą bezpośrednio zarządy o- 
kręgowe i wojewódzkie Korni 
sje Związków Zawodowych.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Poruszono 
m. in. zagadnienia, dotyczące 
podnoszenia produkcji wzrostu 
wydajności pracy i kwalifika 
cji załogi, sprawy związane z
poprawą warunków 
i życia kulturalnego 
cy i inne.

Sekretarz CRZZ

bytowych 
ludzi pra

Zygmunt

celu właściwego 
liczby pracowników 
produkcji.

Przewodniczący

dostosowania 
do potrzeb

Wojewódzkiej
Komisji Związków Zawodowych 
w Warszawie Stanisław GAJZLER

(Ciąg dalszy na str. 2)

Rekord 
uczestnictwa 
w MTP

Zarząd Międzynarod. Tar 
gów Poznańskich otrzymał 
nowe zgłoszenie na MTP — 
z Japonii. 15 tamtejszych 
kupców postanowiło wziąć 
udział w tegorocznych tar- 
gacn. W br. uczestniczyć 
będzie w MTP najwięcej 
państw, bo poza Polską — 
38 (w ubiegłym reku 37).

(PAR)

Jedynie drogą szczerych rokowań
można zapewnić światu

trwały pokój
Oświadczenie przedstawiciela polskiego MSZ
WARSZAWA (PAP)
W związku z rozpoczynającą się w dniu 2 kwietnia br. sesją

Rady NATO i oświadczeniem rządu ZSRR z dnia 29 marca
korespondent Polskiej Agencji Prasowej zwrócił 
przedstawiciela MSZ z prośbą o określenie stanowiska
powyższych sprawach i uzyskał 
m. in.

Ministerstwo spraw zagrani 
cznych PRL podziela zawartą 
w oświadczeniu rządu ZSRR 
ocenę charakteru działalności 
N.ATO i roli, jaką organiza­
cja ta odegrała w rozwoju
stosunków 
wych.

Polska w 
storycznych

międzynarodo-

wyniku swych hi- 
doświadczeń mu-

si oceniać rolę NATO prze-

Zaopatrzenie coraz lepsze

Zamiast centralnego rozdzielnictwa
wolna sprzedaż

WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach Rada Mi­

nistrów powzięła uchwałę, zno 
szącą dla przedsiębiorstw pań­
stwowych i spółdzielczych cen­
tralne rozdzielnictwo 23 kolej­
nych artykułów, w których
produkcji nastąpiła 
poprawa.

znaczna

Decyzja tu dotyczy wy-

się
br. 
do

MSZ w
wypowiedź w której czytamy

de wszystkim z punktu wi­
dzenia stosunku tej organiza-
cji do sprawy 
pieczeństwa 
Niebezpieczny 
rakter Paktu

Niemiec i bez- 
europejskiego. 

dla pokoju cha 
Północno-Atlan.

tyckiego znalazł swój szcze­
gólny wyraz w decyzjach pod 
jętych w roku 1954 w sprawie 
przyjęcia do NATO Niemiec 
Zachodnich i ich remilitary- 
zacji oraz w późniejszych de­
cyzjach, dotyczących wyposa-
żenią a?mii 
kie’ w broń

zachodnioniemiec 
jądrową i rakie-

tową. Życie przekreśliło złu­
dzenia tych, którzy liczyli, że

25 kwietnia 
szkolne 
sadzenie drzewek

WARSZAWA (PAP)

W tegorocznych „Dniach La­
su i Zadrzewienia Kraju” przy­
padających na ostatnią dekadę 
kwietnia, żywy udział weźmie 
dziatwa szkolna. W sobotę 25 
kwietnia młodzież ze wszyst­
kich szkół podstawowych bę­
dzie sadzić różnego rodzaju 
drzewka i krzewy na terenie 
swych szkół lub w bliskiej o- 
kolicy. Sadzonkę dostarczą 
szkołom poszczególne nadleś­
nictwa. Sadzenie drzewek po­
przedzone zostanie okoliczno­
ściowymi pogadankami na te­
mat znaczenia lasów i potrze­
by ich ochrony.

Jak już podawaliśmy 25 
ubm. odbyła się z udziałem 
600 dziennikarzy francuskich 
i zagranicznych konferencja 
prasowa u prezydenta Repu-
bliki Francuskiej gen. de
Gaulle. W czasie tej konferen­
cji prezydent wypowiedział się 
za zjednoczeniem Niemiec w 
obecnych granicach.

Fot. CAF.

Wolski, poruszył w swym wy 
stąpieniu sprawy współzawod 
nictwa pracy.

Nowe współzawodnictwo po 
winno — zdaniem mówcy — 
odstąpić od zasady wyczynów 
poszczególnych jednostek i 
skoncentrować się na osiąga­
niu większej wydajności po­
przez usprawnianie pracy ca­
łych grup produkcyjnych. Co­
dzienną metodą pracy związ­
ków zawodowych powinno 
być wyjaśnianie załogom, że 
od uzyskanych wyników osz­
czędności i likwidacji marno­
trawstwa zarówno czasu pra­
cy jak i surowców zależy wy­
gospodarowanie środków po-

łącznie zaopatrzenia i sprzeda-
ży tzw. pozarynkowej, tzn.
artykułów przeznaczonych na 
zaopatrzenie przemysłu, bu­
downictwa, komunikacji itp.

Prace potowe 
w pełni

WARSZAWA (PAP) 
Kwiecień rozpoczął się dla rol-

ników bez przykrych niespodzia­
nek. Po kilku dniach opadów i o- 
chłodzenia powróciła piękna wio­
senna pogoda i prace połowę znów 
nabrały pełnego rozmachu. Na po­
łudniu i w środkowej części kraju, 
a nawet tu i owdzie w woj. byd­
goskim, trwa sadzenie ziemniaków. 
Siewy zbóż jarych zmierzają w 
większości województw ku końco­
wi. Jedynie w rejonach wysunię-

Całe kierownictwo 
fabryki 
przed sądem

RZESZÓW (PAP)
1 bm. przed Sądem Wojewódz­

kim w Rzeszowie rozpoczął pro 
ces przeciwko sprawcom skanda­
licznych nadużyć w Łańcuckiej Fa 
bryce Śrub. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 16 b. odpowiedzialnych 
pracowników tego zakładu począw­
szy od dyrektora naczelnego, a 
skończywszy na magazynierze.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
dyrekcja fabryki śrub przez 3 la­
ta przekazywała swoim władzom 
resortowym fikcyjne dane o wy­
konywaniu miesięcznych i rocz­
nych planów. Umożliwiło to bez­
podstawne uzyskiwanie premii i 
środków z funduszu zakładowego 
na sumę ponad 2 min. 400 tys. zł.

Przewiduje się, że proces ten 
potrwa ok. miesiąca.

Podjęcie tej decyzji stało się 
możliwe dzięki wzrostowi pro­
dukcji różnych materiałów i 
stworzeniu odpowiednich ich 
zapasów. Ten proces trwa już 
kilka lat. O ile np. przed 3 laty 
centralnie rozdzielaliśmy ok. 
1.800 artykułów, to obecnie już 
tylko ok. 400.

Uchwała dotyczy odlewów 
żeliwnych (z żelaza czarnego i 
ciągliwego), niektórych cięż­
kich opakowań metalowych (z 
blachy czarnej), elektroenerge­
tycznych przewodów instala­
cyjnych z aluminium (adg, 
alg, alga), cementu marki 150 
i wapna.

Dużą grupę artykuxów co do 
których zaniechano centralne­
go rozdzielnictwa, stanowią wy 
roby z kauczuku: opony wszel 
kich typów do samochodów, 
ciągników i motocykli, taśma 
transporterowa oraz tzw. rege- 
neraty (mieszanka kauczuko­
wa do regeneracji), a także nie­
które wyroby z drewna liścia­
stego i przetworów papierni­
czych;

powiązanie Niemiec Zachod­
nich z NATO będzie stanowiło 
skuteczną zaporę przeciwko 
odrodzeniu militaryzmu nie­
mieckiego. Tymczasem — zgo 
dnie z naszymi przewidywa­
niami — doświadczenie wyka 
zało, że odwetowe koła boń- 
skie wykorzystują swą pozy­
cję w NATO dla spotęgowa­
nia akcji rewizjonistycznej i 
kształtowania polityki Zacho 
du po myśli swych agresyw­
nych celów.

Kraje obozu socjalistyczne­
go nie mogły, rzecz jasna, przy 
patrywać się biernie temu roz 
wojowi wypadków. Musiały 
one dla zapewnienia swego 
własnego bezpieczeństwa i w 
interesie utrzymania pokoju 
w Europie zawrzeć układ przy 
jaźni, współpracy i pomocy

(Ciąg dalszy na str. 2)

tych na północ 
siania jeszcze 
ziemi.

We wszystkich

pozostały do ob- 
znaczne obszary

PGR-ach woj. po-
znańskiego zakończono już siew 
owsa, jarej pszenicy i grochu, w 
niektórych gospodarstwach dobie­
ga końca siew jęczmienia. Poznań­
skie PGR-y sieją w br. dużo ko­
niczyny.

JAPONIA
MISTRZEM W PING PONGU

Drużyrfowe rozgrywki o mistrzo­
stwo świata w tenisie stalowym za­
kończyły się zwycięstwem repre­
zentacji Japonii, zarówno w kon­
kurencji męskiej jak i kobiecej. W 
finale mężczyzn, Japończycy nad- 
spodz.iewan.ie łatwo pokonał-; Wę­
grów 5:1. W grze kobiet Japonki 
pokorfały w decydującym spotka­
niu Płd, Koreę 3:2.

Cenny dar
Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża 
dla PCK

SZTOKHOLM (PAP)
W dniu 1 kwietnia szwedzki 

Czerwony Krzyż przekazał Polskie 
mu Czerwonemu Krzyżowi cenny 
dar — samochód marki „Merce­
des - Benz” z nowoczesnym mało 
obrazkowym aparatem rentgenów 
skim, konstrukcji szwedzkiej.

Przekazanie samochodu nastąpi­
ło w związku z wizytą w Sztokhol 
mie przewodniczącej Żarz. Gł. 
PCK, dr. Ireny Domańskiej, któ­
ra na zaproszenie Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża przybyła wraz 
z sekretarzem generalnym PCK 
Romanem Bliźniewskim na 7-dnio 
wy pobyt do Szwecji.

Dzięki zakładom pracy 
Śląsk 
coraz czystszy

KATOWICE (PAP)
Katowice, Chorzów, Bytom, Gli­

wice, Sosnowiec i inne śląskie mia­
sta i osiedła stają się z miesiąca 
na miesiąc piękniejsze ł bardziej 
czyste. Systematycznie poprawiają 
się także warunki komunalne i so­
cjalne tego największego skupi­
ska mieszkalnego w Polsce. Ten 
szybki, datujący się od roku zwrot 
w zaspokajaniu potrzeb komunal­
nych śląskich miast ma źródło w 
doskonałej współpracy terenowych 
rad narodowych z wielkimi zakła­
dami przemysłowymi. W roku u- 
biegłym zakłady y te przeznaczyły 
ze swoich funduszów zakładowych 
kilkadziesiąt milionów zł na bu­
dowę i przebudowę dróg, oświet­
lenie ulic, budowę wodociągów i 
zakładanie kanalizacji, urządzanie 
skwerów i zieleńców, rozbudowę 
parków itp.

W samej tylko stolicy Śląska ko­
palnie ,,Wujek”, „Katowice”, 1 
„Gottwald”, huty „Baildon” i 
„Ferrum” wyasygnowały na po­
prawę warunków komunalnych 
przeszło 5 milionów zł.



\l AGRANICIN.

Silną reakcję w prasie za­
chodniej wy wołała szybka zgo­
da Związku Radzieckiego na 
konferencję ministrów spraw 
zagranicznych w dniu 11 maja 
w Genewie. Niektórzy komen­
tatorzy podkreślają przy tym 
zdecydowany sposób, w jaki 
Związek Radziecki zmierza do 
wytyczonego celu — osiągnię­
cia porozumienia międzynaro­
dowego. Z drugiej strony prze­
ciwstawiają oni brak jedności 
obozu zachodniego przede 
wszystkim w sprawach mery­
torycznych. Agencja

„France Presse**
pisze m. in.:

„Zgoda radziecka na propozycje 
Zachodu przyjęta została z zado­
woleniem w Londynie, Paryżu i 
— jak sie, wydaje — w Waszyngto­
nie... Jeśli chodzi o procedurę, mi­
nistrowie będą musieli przedysku­
tować przede wszystkim zasadni­
czy punkt: uzgodnić warunki w 
jakich odbyłoby się spotkanie na
najwyższym szczeblu, 
i Francuzi sądzą, że 
spraw zagranicznych 
siągnąć przynajmniej

Amerykanie 
ministrowie 
powinni o- 
pewne po-

stępy, które by usprawiedliwiały 
przeniesienie dyskusji na wyższy 
szczebel, podczas gdy Anglicy u- 
ważają, że na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych nie da się 
uniknąć impasu.”

Paryski sprawozdawca, agen­
cji

Reutera*1
pisze

„Szybkość udzielenia odpowie­
dzi na ostatnią notę Zachodu o- 
znacza zdaniem paryskich kół dy­
plomatycznych, że Związkowi Ra­
dzieckiemu naprawdę zależy, aby 
jak najrychlej przejść przez wstęp­
ne stadium spotkania ministrów 
spraw zagranicznych — w dążeniu 
do konferencji szefów państw.”

Obserwatorzy zachodni zwra­
cają uwagę, że po zakończe­
niu obecnego „proceduralnego” 
etapu dialogu W schód—Zachód 
państwa zachodnie będą mu- 
siały przystąpić do uzgodnie­
nia spraw znacznie trudniej­
szych — merytorycznych.

Artykuły i komentarze w 
prasie zachodniej, poświęcone 
rozpoczynającej się 2 bm. ju­
bileuszowej sesji NATO zaj­
mują — zgodnie zresztą z prze­
widywaniami — nieraz wręcz 
przeciwstawne sobie stanowi­
sko. Publicysta

„New York Times4*
Childs stwierdzając, że granice 
geograficzne sojuszu atlantyc­
kiego są zbyt wąskie, pisze:

„Problemy NATO rozciągają się 
na szersze dziedziny geografii i 
ekonomii. Podczas prywatnych ze­
brań roboczych, gdy 15 ministrów 
spraw zagranicznych opuści salę 
bankietową, wyjdzie jeszcze raźna 
jaw, że najtrudniejsze zagadnienia 
nie mogą być rozwiązane w ra­
mach sojuszu atlantyckiego.”

Po omówieniu znanych nam 
już sprzeczności w łonie NA­
TO, Childs w zakończeniu ar­
tykułu stwierdza:

„Nawet ci, którzy snują mniej 
ponure przewidywania w odnie­
sieniu do próby, jaką stanowi dla 
zachodniego sojuszu sprawa Ber­
lina, są głęboko zaniepokojeni o 
przyszłość NATO. Są oni prze­
świadczeni o konieczności rychłe­
go podjęcia znacznie bardziej do­
niosłych środków, jeśli się chce 
uniknąć fiaska.”

Nawiązując do rozmów mi­
nistrów spraw zagranicznych 
państw zachodnich przed sesją 
rady NATO

„Washington Siar**
uważa, iż zostaną omówione 
plany „globalnego zamrożenia 
sił zbrojnych” oraz tymczaso­
wego zakazu broni atomowej,
biologicznej chemicznej w
stosunku do obu części Nie­
miec.

Znany publicysta amerykań­
ski Pearson (którego artykuły 
ukazują się w różnych pis­
mach) twierdzi, że podczas 
swoich niedawnych rozmów 
prezydent Eisenhower i pre­
mier Macmillan nie porozu­
mieli się w żadnej nieomal 
sprawne z wyjątkiem zasady 
„zdecydowania” w sprawie 
Berlina. Według Pearsona 
Lloyd mówił podobno poufnie 
o „bankructwie dyplomacji 
a meryka ńskie j”.

Tak więc kolejna jubileu­
szowa sesja rady NATO odbę­
dzie się również pod znakiem 
rozbieżności między państwa­
mi zachodnimi.

Opr.: M. H.
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Jedynie rokowania

ministrowie państw zachodnich
obradują uj Waszyngtonie

WASZYNGTON (PAP)
Jak już donosiliśmy, w sali konferencyjnej Departamentu Sta­

nu rozpoczęły się we wtorek wieczorem obrady ministrów spraw 
zagranicznych Stanów’ Zjednoczonych, W. Brytanii, Francji i
Niemiec Zachodnich. Celem narad jest ustalenie 
chodu w związku ze zbliżającymi się rokowaniami 
chód.

Komunikat ogłoszony po 
pierwszym dniu obrad, które, 
według naszego czasu, zakoń­
czyły się po północy z wtorku 
na środę, stwierdza, że naj-

pierw zebrali się

taktyki Za-
Wschód—Za-

ministrowie

drogą do trwałego pokoju

St. Skrowaczewski 
zdobywa uznanie 
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Przebywający na tournee koncer 

towym w ZSRR dyrygent polski — 
Stanisław Skrowaczewski przyjmo­
wany jest bardzo gorąco przez pu­
bliczność i prasę. Po występie, ja­
ki się ostatnio odbył w Mińsku, 
miejscowe pismo „LITERATURA 
I SZTUKA” poświęciło Skrowa- 
czewskiemu obszerną recenzję u- 
trzysnaną w tonie najwyższego u- 
znania. Pismo wskazuje na znako­
mita technikę dyrygenta, jego 
wspaniałe wryczucie stylu, głęboką 
emocjonalność i wysoką kulturę 
muzyczną.

Premier Japonii 
boi się decyzji 
własnego sądu

NOWY JORK (PAP)
Decyzja sądu okręgowego w 

Tokio, który wydał werdykt 
uniewinniający grupę demon­
strantów aresztowanych za u- 
dział w akcji protestu prze­
ciwko amerykańskim bazom 
wojskowym na terenie Japo­
nii, a zwłaszcza orzeczenie te­
go sądu stwierdzające, iż ist­
nienie baz USA w Japonii jest 
sprzeczne z konstytucją tego 
państwa, odbiło się szerokim 
echem w kołach politycznych 
Tokio.

Tokijski korespondent dzień 
nika „New York Times” pisze 
iż oczekuje się tam, że wspom 
niane orzeczenie zostanie prze 
kazane do rozpatrzenia bezpo 
średnio sądowi najwyższemu, 
z pominięciem instancji poś­
rednich, albowiem dotyczy ono 
całej koncepcji japońskiej po­
lityki obronnej, a w szczegół 
noścl układu wojskowego z 
USA. Korespondent wyraża o 
pinię, że orzeczenie tokijskie­
go sądu okręgowego może 
mieć poważny wpływ na wy­
niki trwającej obecnie kam­
panii przed wyborami do 
władz lokalnych i izby wyż­
szej parlamentu.

Socjaliści będą kontynuowa 
li i wzmagali walkę przeciw­
ko remilitaryzacji Japonii, 
przeciwko bazom wojskowym 
Stanów. Zjednoczonych na te 
renie kraju oraz o wycofanie 
wojsk amerykańskich z Japo­
nii, natomiast premier Japo­
nii — Kiszi — stwierdza ko­
respondent „New York Ti­
mes” — jest poważnie zanie-
pokojony ewentualnymi 
stępstwami orzeczenia 
tokijskiego.

B. wiceprezes
General Motors44

Monopole

na- 
sądu

-zaprzeczeniem 
demokracji

NOWY JORK (PAP)
„Istnienia monopoli nie da 

się pogodzić z demokracją” — 
oświadczył Theodore Quinn, b. 
wiceprezes „General Motors”, 
jednego z amerykańskich gi­
gantów przemysłowych. Oświad 
czenie to złożył on przed se­
nacką podkomisją, która bada 
wpływ monopoli na ustalanie 
cen rynkowych.

„Monopole doprowadziły do po­
ważnego ograniczenia wolności, 

'inicjatywy i działalności indywi­
dualnej, jakie zapewniał nam sy­
stem wolnej konkurencji. Obecnie 
— kontynuował Quinn — ceny na 
rynku są siłą narzucane przez wiel 
kie monopole istniejące w wielu 
dziedzinach gospodarki USA. W cza 
sie ostatniej recesji gospodarczej 
monopole te czuły się tak pewnie, 
źe nie licząc się zupełnie z dobrem 
ogółu mimo znacznego spadku za-
potrzebowania na szereg 
łów podnosiły ich ceny.

Sedno rzeczy tkwi w 
stwierdził w zakończeniu

artyku-

czy pozwolimy 
przemysłowym

nadal

tym — 
Quinn — 

gigantom
na samowolne re­

gulowanie cen na rynku”.

spraw zagranicznych USA, 
'Wielkiej Brytanii i Francji, 
aby przedyskutować problem 
Niemiec i sprawę Berlina. Do 
.konali oni wymiany poglądów 
na temat odpowiedzi radziec­
kiej z dnia 30 marca i przy­
jęli z zadowoleniem do wia­
domości fakt, że rząd radziec 
ki zaakceptował propozycję 
zwołania konferencji mini­
strów Wschodu i Zachodu do 
Genewy na dzień 11 maja.

Przypomnieli oni dalej, że 
ich rządy „wyraźnie sprecyzo 
wały swe poglądy na współ­
zależność między konferencją 
ministrów spraw zagrani-

nie Macmillana, Eisenhowera i 
Adenauera przybrane ponadto w 
mundur kroju francuskiego i o 
„kombinowanych” rysach twarzy 
przypominających także de Gaul- 
łe’a. Na głowie tej symbolicznej 
postaci widzimy słynną już fu­
trzaną czapę, którą włożył sobie 
premier brytyjski podczas swej 
badawczej podróży do Związku 
Radzieckiego, jaka poprzedziła kon 
sultacje z trzema głównymi alian­
tami Wielkiej Brytanii.

Wspomniane „zjednoczenie w e- 
lastycznej sztywności” nie zdołało 
jak dotąd zatrzeć różnie zdań mię 
dzy aliantami.

(Dokończenie ze str. 1)
wzajemnej. Nasza przynależ­
ność do Paktu Warszawskie­
go oraz braterski sojusz z 
ZSRR i wszystkimi krajami o 
bozu socjalistycznego gwaran 
tują bezpieczeństwo i integral 
ność naszych granic.

Polityka zimnej wojny, stra 
tegia atomowa i wyścig zbro­
jeń nie zdołały zapewnić 
NATO ani politycznej, ani mi 
litarnej przewagi. Wręcz prze 
ciwnie, stosunek sił zarówno
na płaszczyźnie politycznej,

cznych a konferencją 
najwyższym szczeblu,

na 
jak

również na kwestię obecnoś­
ci konsultantów niemieckich”.

Po krótkiej przerwie, jak 
stwierdza komunikat, ministro 
wie USA, W. Brytanii i Fran 
cji zebrali się już razem z mi 
nistrem spraw zagranicznych 
NRF—Brentano dla przedysku 

towania problemu niemieckie 
go i kwestii berlińskiej. Wy­
mieniono poglądy na sprawoz 
danie grupy roboczej czterech 
państw zachodnich z jej se­
sji odbytej w Paryżu.

.Zjednoczeni elastycznej
sztywności” — tak można by ująć 
za pismem brytyjskim „The New 
Statesman” stanowisko obrądują-
cych obecnie Waszyngtonie
przedstawicieli czterech państw 
zachodnich, jeżeli się pominie za­
chodzące między nimi rozbieżności 
w poszczególnych punktach. Za­
cytowana tu charakterystyka figu­
ruje pod karykaturą przedrukowa 
ną przez „New York Times”, a 
wyobrażającą niejako zbiorczą po­
stać czołowych mężów stanu tych 
państw. Jest to generał „Macaden- 
hower”, czyli symboliczne połączer

Niemcy Zachodnie
zakupują broń 
w Grecji

BERLIN (PAP) 
Jak podaje agencja ADN

rząd zachodnioniemiecki doko 
nał w greckich zakładach zbro 
jeniowych zamówienia na do­
stawę amunicji dla Bundes 
wehry na sumę 35 milionów 
marek. Sprawa sprzedaży 
amunicji dla NRF omówiona, 
została przez kanclerza Ade-

jak i wojskowej, zmienił się 
w ostatnich latach zdecydowa 
nie na korzyść państw socjali 
stycznych. Jedyną realną dro 
gą, prowadzącą do rozwiąza­
nia spornych zagadnień mię­
dzynarodowych jest droga ro 
kowań. Czas najwyższy zer­
wać z tendencją do rozpatry 
wania wszelkich propozycji, 
zmierzających do rozładowa­
nia napięcia międzynarodowe 
go, z punktu widzenia złud­
nych nadziei na uzyskanie 
przewagi militarnej.

Najbardziej niebezpieczne 
spiętrzenie konfliktów znajdu 
je się w Europie.

Kierując się dążeniem do 
rozładowania napięcia w ser­
cu Europy, na styku dwóch 
ugrupowań wojskowych — 
NATO i Paktu Warszawskie­
go, rząd PRL wysunął propo­
zycje utworzenia na teryto­
rium NRF, NRD Polski i
CSR strefy bezatomowej. Rządnauera z premierem Grecji:

jeszcze w roku 1958, podczas I PRL podtrzymuje tę propozy- 
wizyty Karamanlisa w BonnJcję, wierząc, że jej realizacja

Ciekawe zmiany w gospodarce
niemieckiej Republiki Demokratycznej

Wymiana doświadczeń Polska - NRD
WARSZAWA (PAP)

Minister finansów dr Tadeusz 
DIETRICH, który przebywał nie­
dawno w NRD w celu dokonania 
wymiany doświadczeń, poinformo­
wał przedstawiciela PAP o zacho­
dzących u naszych sąsiadów zza 
Odry interesujących przemianach 
w organizacji zarządzania gospo­
darką narodową.

SUDAN FRANCUSKI 
OTRZYMAŁ AUTONOMIĘ

— W NRD nastąpiła z jed- 
' ” ' kie-nej strony centralizacja 

rownictwa, koncentracja za-

We wtorek, 31 marca Sudan fran 
cuski otrzymał oficjalnie autono­
mię. Lokalnemu rządowi w Bama- 
ko przekazano takie resorty, jak: 
bezpieczeństwo wewnętrzne, spra­
wy kulturalne, lotnictwo cywilne, 
pocztę i telefony oraz inne działy 
administracji. Nowy kraj wchodzi 
w skład Wspólnoty Francuskiej.

ENERGIA CIEPLNA 
Z WULKANÓW

Inżynierowie radzieccy przystą­
pili do budowy wielkiej ciepłow­
ni, która po raz pierwszy w hi­
storii wykorzystywać będzie ener­
gię cieplną wulkanów. Ciepłownia 
budowana jest na obszarze wul­
kanicznym we wschodniej Syberii.

SZCZEPIONKA
PRZECIWKO ODRZE

W instytucie medycznym Uniwer 
sytetu Kalifornijskiego wyprodu­
kowano nową szczepionkę prze­
ciwko odrze. Pierwsze rezultaty 
uzyskane dzięki stosowaniu nowej 
szczepionki są pomyślne.

dań i organów ogólnego piano 
wania i kierowania — powie­
dział min. Dietrich — a z dru 
giej — decentralizacja, wyra­
żająca się przede wszystkim 
w powołaniu terenowych 
rad gospodarczych (na 
szczeblu odpowiadającym na­
szym województwom). Współ 
nie z terenowymi komisjami 
planowania rady te spełniają 
określone zadania koordyna­
cyjne w przekroju regional­
nym. Radom podporządkowa­
no szereg przedsiębiorstw, do­
tychczas kierowanych central 
nie. Odpowiadają one również 
za koordynację gospodarki nad 
zorowanej centralnie — z go­
spodarką lokalną.

Godna podkreślenia jest du­
ża samodzielność terenowych 
rad gospodarczych, które koor 
dynują w zasadzie wszystkie 
sprawy gospodarcze swego te­
renu. Podkreślam tę sprawę 
dlatego — mówi min. Dietrich 
— że u nas coraz bardziej od 
czuwa się potrzebę koordyna­
cji terenowej. Wiele miejsca 
zajął ten temat np. na krajo­
wej naradzie aktywu finanso­

wego, która odbyła się w po­
łowie lutego br.

Min. Dietrich podkreślił w 
zakończeniu, że rozmowy prze 
biegały w bardzo serdecznej i 
szczerej atmosferze. Specyficz 
ne warunki gospodarcze, spo­
łeczne i polityczne NRD skła­
dają się na szereg form nieco 
innych niż nasze, ale cieka­
wych. Wzajemna wymiana do 
świadczeń jest rzeczą pożyte­
czną i pozwrala lepiej zrozu­
mieć metody i przyczyny sto 
sowanych w obu krajach roz­
wiązań.

Do pracy 
wprzęgamy 
także morze

Uczeni radzieccy opracowują o- 
becnie plan wykorzystania przy­
pływów i odpływów morza dla 
uzyskania energii elektrycznej. W 
jednej z zatok Morza Białego wy­
budowana zostanie wielka hydro­
elektrownia. Tama wysokości 20 
m i szerokości 100 km zatrzyma 
wody przypływu morza 1 do na­
stępnego przypływu wykorzysta 
ruch wody odwrotny.

W zatoce Lumbowa tego rodzaju 
hydroelektrownia morska ma dać 
w ciągu roku 1 milion kilowat- 
godzin. Na Morzu Białym, gdzie 
przypływy i odpływy są silniejsze 
niż u brzegów innych mórz świa- 

I ta, ma powstać szereg mniejszych 
hydroelektrowni, które zasilać bę­
dą w prąd przemysł nadmorski i 
oświetlać osady przymorskie.

(fh)

168 NOWYCH OS ROD KO W 
BADAWCZYCH

Członek Akademii Nauk ZSRR 
— Aleksander Niesmiejanow po­
informował, że w najbliższej 7-lat- 
ce w Związku Radzieckim powsta­
nie 168 nowych ośrodków nauko­
wo-badawczych.

„LUDWIKU DO RONDLA...”

Jedna z praskich dzielnicowych 
organizacji oświatowych zorgani­
zowała kursy gotowania dla męż­
czyzn. Trwają one trzy tygodnie.

ELEKTRONOWY TERMOMETR

Firma brytyjska wyprodukowała 
termometr elektronowy pozwala­
jący mierzyć temperaturę ciała 
ludzkiego przez samo zetknięcie go 
ze skórą człowieka.

WSPÓŁPRACA RADZTECKO- 
JUGOSŁOWIAŃSKA

W Belgradzie nastąpiło we wto­
rek podpisanie planu współpracy 
radziecko-jugosłowiańskicj w dzie­
dzinie oświaty, nauki, kultury na 
rok bieżący.

Grand Prix za maszynę młynarską
Korespondent budapeszteński Rozwój techniki na Węgrzech 

dziennika „Neues Deutschland” święci obecnie nowe triumfy.
zwraca uwagę na coraz wyraźniej 
zarysowujące się zmiany w kie­
runkach przemysłu węgierskiego. 
Dawniej zwracano głównie uwagę 
na budowę maszyn, służących do 
lokomocji i na przemysł lekki, o- 
becnie natomiast nastąpiło prze­
sunięcie na rzecz wysoko warto­
ściowych aparatów precj^zyjnych 
i maszyn.

Na Wszechświatowej Wystawie 
Brukseli, Węgry zdobyły 47 nay 
gród, w tym 22 złote medale.

Na ostatnich Targach w Lipsku 
Węgrzy zademonstrowali maszy­
nę młynarską systemu Rajkaia, 
która pod względem pomysłowoś­
ci i precyzyjności nie ma rów­
nej na świeci^. Maszyna ta otrzy­
mała w Brukseli najwyższą'hagro

(fh)

dę d Prix.
Aparaty telewizyjne „Orion” i

radioodbiorniki węgierskie 
żą obecnie do najbardziej 

■ kiwanych w Europie. Nie 
dbano również produkcji

nale- 
poszu- 
zanie- 
samo-

ehódów, a zwłaszcza autobusów. 
Typ „Ikarus 55” zos’ał udoskona­
lony i przystosowany do ruchu w 
wielkich miastach pod nazwą „łka 
rus 68”.

Ceremonia zaślubin 
zamieniła sie w rabunek

NOWY JORK (PAP)
Pan młody na pytanie „czy masz 

wolną nieprzymuszoną wolę po­
ślubić tę oto...?”, zamiast „tak” 
odparł: „Ręce do góry!”

Wielebny Charles S. Nundell z 
San Francisco, który w swej ka­
plicy miał połączyć młodą parę, 
spełnił posłusznie polecenie.

Ceremonia zaślubin zamieniła się 
w rabunek. Sterroryzowani rewol­
werem pastor i jego żona oddali 
młodej parkę 52 dolary — wszyst-
kie 
bi'e.

i, jakie mieli przy so­

stanowiłaby ważny wkład w 
umocnienie bezpieczeństwa i 
pokoju w Europie.

Duże znaczenie z punktu wi 
dzenia osłabienia napięcia 
między istniejącymi ugrupowa • 
niami wojskowymi w Europie 
miałoby zawarcie paktu o nie 
agresji między państwami 
NATO a państwami Układu 
Warszawskiego zgodnie z pro 
pozycją rządu ZSRR. Dlatego 
rząd PRL popiera gorąco tę 
propozycję, podobnie jak po­
piera propozycję zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem 
cami, propozycję rozwiązania 
problemu Berlina zachodnie­
go oraz inne wnioski zmierza 
jące do usunięcia groźby woj 
ny.

Są warunki po temu, aby 
wzmocnić pokój poprzez nego 
cjacje i wspólne poszukiwa­
nie rozwiązań spornych próbie 
mów — w duchu współistnie 
ni a i współpracy wszystkich 
narodów.

Chcemy wierzyć, że konfe­
rencja ministrów spraw zagra 
nicznych i przewidywane spot 
kanie szefów rządów przyczy 
nią się do realizacji tego celu.

Paryskie spotkanie
studentów Europy

WARSZAWA (PAP)
Z inicjatywy Zrzeszenia Studen­

tów Polskich i Narodowego Związ­
ku Studentów Francji (UNEF) w 
dniach 7—9 kwietnia br. odbędzie 
się w Paryżu spotkanie narodo­
wych organizacji studenckich z 
Europy. Będzie to pierwsza tego 
rodzaju konferencja związków stu­
denckich. Ma ona na celu przedys­
kutowanie problemów dotyczących
współpracy dziedzinie nauki,
kultury, sportu Łtp. a także wza­
jemne zaznajomienie związków 
studenckich z działalnością poszczę 
gólnych organizacji.

Karada aktywu
związków zawodowych

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zwrócił m. in. uwagę na koniecz­
ność zaostrzenia kontroli reali­
zacji uchwał KSR oraz wniosków 
zgłaszanych przez pracowników 
na naradach wytwórczych.

Sprawy współpracy instancji 
partyjnych i organizacji związko­
wych poruszył przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Prac. Państwowych 1 
Społecznych — Stanisław KONAR 
SKI. Stwierdził on m. in. że sy­
stematyczna ocena pracy człon­
ków partii w organizacjach zwią­
zkowych przeprowadzana przez od 
powiednie instancje partyjne mu­
si mieć duży wpływ na poprawę 
działalności wielu zakładowych 
organizacji związkowych.

Sprawy kultury i oświaty a 
zwłaszcza zadań ruchu zawodowe 
go w tej dziedzinie były przed­
miotem dłuższego wystąpienia se
kretarza CRZZ WIESŁAWA
KOSA. Istnieje jeszcze znaczna 
liczba robotników nie posiadają­
cych podstawowego wykształce­
nia ani odpowiedniego przygoto­
wania zawodowego. Zadaniem 
związków zawodowych, a zwłasz­
cza aktywu jest otoczenie tych 
ludzi szczególną opieką, umożli­
wienie im nabycia podstawowego
wykształcenia odpowiedniego
przygotowania zawodowego.

W czasie dyskusji wielu mów­
ców postulowało potrzebę popra­
wy stylu pracy zw’iązkowTej, więk 
szego powiązania instancji związ­
kowych z organizacjami w zakła­
dach pracy, zwracano uwagę na 
konieczność walki z marnotraw­
stwem, korupcją i kradzieżami 
mienia społecznego.

Dyskusję podsumował wi­
ceprzewodniczący CRZZ — 
Józef Kulesza,

Uczestnicy narady uchwalili 
tekst listu do Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, w któ­
rym zapewniają, że w codzien 
nej pracy będą zdecydowanie
i konsekwentnie 
życie uchwały 
PZPR.

Podczas narady

wcielali w 
III Zjazdu

Ignacy Lo-
ga - Sowiński, który przewód 
niczyi delegacji polskich związ 
ków zawodowych na XII 
Zjazd radzieckich związków 
zawodowych zapoznał zebra­
nych z jego przebiegiem.

Samochód „SYRENA
mozesz wygrać w Koziołki
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W Stoczni Gdańskiej, na
trwa rozbudo-

r; 
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terenle
wa i modernizacja pochyl­
ni, na których becdą budo­
wane drobnicowce — 5.000 
TDW, przystosowane do 
przewozu drewna. Ustawio­
no już dwa dźwigi bramo­
we o nośności 40 ton wyko­
nane w kraju przez „Pro- 
zamet”. Gdyby dźwigi te 
zakupiono za granicą, kosz­
towałyby one około milio­
na dolarów. Na zdjęciu: 
przebudowa pochylni. W 
głębi kadłub nowego 10-ty- 
sięc znika w budowie.

CAF —- fot. Uklejewskl

10.000 
prywatnych samochodów 
w Warszawie

Warszawie przybywa coraz wię­
cej prywatnych samochodów oso­
bowych. W tej chwili po ulicach 
stolicy kursuje prawie 10.009 wo­
zów. Przeważają „Warszawy”, da­
lej idą „Fiaty” i „Wartburgi”. Co­
raz mniej jest amerykańskich sa­
mochodów importowanych „pry­
watnie” przez marynarzy. Według 
pobieżnych danych uzyskanych w 
wydziale ruchu St. K. N. można 
powiedzieć, że obecnie warszawia­
cy „niotoryzują się”... z szybko­
ścią 7—8 samochodów dziennie.

(PAP)

Z sali sadowej

Trzech oskarżonych 
w sprawie katastrofy 
pod Chodzieżą

fi lutego br. pod Kierzkowicaml 
(pow. Chodzież) nastąpiła pamięt­
na katastrofa autobusowa, w któ­
rej 8 osób poniosło śmierć, 20 do­
znało ciężkich, a 19 — lekkich u- 
szkodzeń ciała. W sprawie tej 
Prokuratura Wojewódzka w Pozna 
niu zakończyła śledztwo. Wyka­
zało ono, że gdy kierowca kosza­
lińskiego autobusu marki „Skoda” 
zauważył wyłaniającego się z 
mgły „Leylanda”, trochę przyha­
mował 1 począł gwałtownie skrę­
cać na krawędź prawej strony szo­
sy. Wskutek poślizgu zawadził je­
dnak o drzewo i autobus zarzucił 
poza środek szosy. Kierowca „Ley 
landa” Józef Suterski, widząc 
„Skodę”, także nieco przyhamo­
wał, nie zjechał jednak na prawą 
stronę szosy, a gdy „Skoda” zarzu­
ciła — uderzył w nią.

Obaj kierowcy zostali więc oskar 
żeni o to, że w niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych (go- 
łoledź, mgła) prowadząc z nad­
mierną szybkością pojazdy, spowo­
dowali zderzenie, w związku z 
czym 8 osób zginęło, a 39 odniosło 
obrażenia (przestępstwo z art. 230 
gl — nieumyślne spowodowanie 
śmierci).

Trzecim oskarżonym jest Leo­
pold Wydziałkiewicz, kierownik 
Rejonu Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Chodzieży. Stoi on pod 
zarzutem niedopełnienia obowiąz­
ków służbowych (podczas goło­
ledzi nie zorganizował posypywa­
nia szos piaskiem we wczesnych 
godzinach rannych) co mogło mieć 
wpływ na powstanie katastrofy.

, (ak)

WYR0K SĄDOWY 
za przetrzymywanie 
książek z bibliotek

W Sądzie Powiatowym w
Opolu odbyła się niecodzienna 
rozprawa z oskarżenia woje­
wódzkiej i miejskiej bibliotek 
publicznych w Opolu, które 
zdecydowały się skończyć z to­
lerancja wobec czytelników 
przetrzymujących w nieskoń­
czoność wypożyczane książki.

Jak wykazał przewód sądo­
wy nie oddawano głównie 
książki trudno osiągalne w 
księgarniach jak np. Heming­
waya, Saganki.

Przed sądem stanęło 14 czy­
telników, którzy skazani zo­
stali na pokrycie kosztów 
książek, na kary za ich prze­
trzymanie oraz kosztów są-
dowycn. (PAP)

Za tydzień 
„MAZOWSZE 
w Poznaniu

7 bm. przyjeżdża do Pozna­
nia „Mazowsze”, które w pa­
wilonie MTP nr 16 (ul. Śnia­
deckich) występować będzie 
codziennie od 8 — 14 bm o 
godz. 19.30. Bogaty program 
trwa 2 godziny. Przedsprzedaż 
biletów zbiorowych i indywi­
dualnych w „Orbisie”.

„Mazowsze”, zespół liczący 
ponad 140 osób, w lipcu wy­
biera się na Światowy Festi­
wal do Wiednia, w sierpniu 
do Jugosławii, a po powrocie 
przygotowywać się będzie do 
wyjazdu na Daleki Wschód 
(Chiny Ludowe, Australia), 
gdzie da szereg występów.

(P)

Na polach Wielkopolski
Wiosna w przyrodzie ma wi­

docznie szczególne prawa. Po­
za budzeniem do życia wszyst­
kiego co okresowo uśpione, lu­
bi płatać ludziom rozmaite fi 
gle. Raz przychodzi’ wcześnie, 
innym razem później —- pra­
wie zawsze w niezgodzie z ka­
lendarzem. Zeszłego roku oko­
ło 1 kwietnia zaczynały się do­
piero roboty w polu, obecnie 
już od dwóch tygodni są da­
leko zaawansowane. W kwiet­
niu nie należy się raczej spo­
dziewać niekorzystnych dla roi 
nictwa zmian atmosferycznych. 
Tak przynajmniej zapowiada 
PIHM.

Według informacji zaczerp­
niętych z różnych instytucji 
rolniczych oraz z własnych ob­
serwacji terenowych — sytu- r 
acja na polach Wielkopolski j 
kształtuje się w tym roku ko­
rzystniej nie tylko pod wzglę­
dem pogody. Długa, bezśnieżna 
jesień pozwoliła rolnikom wy­
konać wr całości orki przedzi-

W świetle tych wymownych 
cyfr sytuacja jest jasna. Ceny 
nawozów w przeliczeniu na 
średnie ceny żyta są dziś ko­
rzystniejsze dla rolnictwa niż 
przed wojną. Gdy do tego do­
damy bonifikaty dla kółek 
rolniczych przy zakupach wa­
gonowych, kredyty bankowe i 
towarowe, czyli skrypty dłuż­
ne umożliwiające ratalne spła- 
ty zakupionych nawozów, to 
biorąc ołówek do ręki łatwo 
dojdziemy do konkretnych 
wniosków. Stracić mogą tylko 
ci, którzy się spóźnili z naby­
ciem nawozów i nie rzucili 
ich na swe pola uprawne, na 
łąki i pastwiska. Wzrost za­
kupów w drugiej połowie mar­
ca potwierdza tę opinię w ca-
łej rozciągłości. (kj)

mowę prawidłowy zabieg
agrotechniczny. Z nadejściem 
wiosny poszły w ruch lekkie 
narzędzia uprawowe i siew. 
Groch., owies, pszenica jara — 
znajdują się już w stanie kieł­
kowania. Z jęczmieniem ostroż 
ni rolnicy jeszcze czekają, gdyż 
jest on podatniejszy na ujem­
ne wpływy przymrozków.

Wczesna wiosna zaskoczyła 
jedynie niektóre PGR-y i 
spóźniły się one z dostąwami 
ziarna kwalifikowanego. Mi­
mo, że w miesiącach zimowych 
było dość czasu na przygoto­
wanie ziarna do wysyłki. Z te­
go wniosek prosty, że nigdy 
nie należy czekać z pewnymi 
pracami do ostatniej chwili 
licząc na opóźnienie... wiosny.

Pewnego rodzaju „pier­
wiosnkiem” jest znaczny wzrost 
zakupu nawozów sztucznych. 
Według zestawienia WZGS-u 
w okresie od 1 lipca do 15 
marca br. sprzedano w woj. 
poznańskim ponad 140 tysięcy 
ton^różnych nawozów mine­
ralnych nie licząc wapna, pod­
czas gdy w takim samym o- 
kresie lat 1957/58 tylko 124 ty­
siące ton. Po 15 marca br. 
gminne spółdzielnie notują 
jeszcze znaczniejszy niż przed­
tem popyt na nawozy, tak że 
musiano sięgnąć do zakopco- 
wanych rezerw. W tej chwili 
na wsi wielkopolskiej odczuwa 
się wyraźny brak azotowych, a 
częściowo także fosforowych i 
niektórych potasowych. WZGS 
wysłał dodatkowe zamówienie, 
czy jednak niedobór będzie 
wyrównany nowymi dostawa­
mi — na razie nie wiadomo.

Przekonali się nareszcie nasi 
rolnicy, że mimo podwyżki 
cen nawozów do granic opła­
calności dla przemysłu, sto­
sowanie ich jest 1 będzie o- 
płacalne dla rolnictwa. Abso­
lutnie nie mają racji ci mal­
kontenci, którzy na zebraniach 
i zjazdach rolniczych upor­
czywie twierdzą, że nawozy są

Nagrody Pomorza
W Bydgoszczy odbyła się u- 

roczystość wręczenia wojewódz 
kich nagród artystycznych za 
rok 1958. Aktu dokonał prze­
wodniczący Prezydium WRN 
— Aleksander Schmidt. A oto 
nazwiska laureatów: literaci — 
Helena Bychowska z Torunia 
i Wiesław Rogowski z Bydgo­
szczy, artysta-plastyk — prof. 
Stefan Narębski z Torunia, dy­
rektor Filharmonii Pomorskiej 
— Andrzej Szwalbe, architekt 
— mgr inż. Stefan Klajbor z 
Bydgoszczy, filmowiec-amator 
— Karol Achimowicz z Bydgo­
szczy, red. Anna Jachnina 2 
Bydgoszczy, propagator kaszub

za drogie, droższe niż

Porównania

To już nie miraż!
Gdy kreślono główne zarysy 

planu przyszłej 5-latki, wśród 
ekonomistów’ toczył się spór: 
o ile ma wzrosnąć w tych la­
tach produkcja słali — o 2,3 
czy 2,5 min. ton? A produkcja 
w ogóle: o 50 czy 55 lub 60 pro­
cent? — itd. itp. I naw’et póź­
niej, gdy dyskusja przeniosła 
się na forum publiczne, do fa­
bryk — nie każdy biorący w 
niej udział uzmysławiał sobie 
o jakiego rzędu wielkości tu 
chodzi w porównaniu np. z ro­
kiem 1937.

Starsi pamiętają. Spierano 
się wówczas o możliwmści 
zwiększania produkcji stali w 
Polsce z 1,4 min. do 2 min. ton. 
Uzyskanie tak wysokiego wy­
topu wydawało się niemożli­
wością i oczywiście nigdy nie 
zostało osiągnięte. A dziś! Sta­
wiamy sobie zadanie uzyska­
nia w ciągu 5 lat przyrostu 
wrytopu, przewyższającego 2 
razy przedwojenną produkcję 
stali. I wcale *nie wydaje się 
nam to niemożliwością. Prze­
ciwnie! Uważamy, że to za 
mało, że tempo rozwoju hut­
nictwa powinno być jeszcze 
większe!

Kiedy się jedzie wagonem — 
mówił swego czasu do dzien­
nikarzy znany ekonomista Fe­
liks Blinowski — to nie do­
strzega się przebytej drogi, a 
odczuwa trzęsienie i niewygo­
dy, zwłaszcza na twardej ła­
wie. Nasza gospodarka posuwa 
się na zębatych kolach, „trochę 
trzęsie”, ludzie się denerwują 
— musimy to trzęsienie elimi­
nować, ale nie możemy zapo­
minać, że mimo tych zębatych 
kół, dzisiejsze proporcje za­
mierzeń, dzisiejsze spory, dla 
ludzi z roku 1937 i dla nas sa­
mych były nie do pomyślenia. 
Warto było żyć, aby się takich 
sporów doczekać.

Takie twierdzenie człowieka 
doskonale orientującego się w 
tajnikach ekonomiki tamtych 
czasów i przywykłego do wiel­
kich liczb — ma szczególną 
wymowę. Czy zawsze zdajemy 
sobie sprawę z tego, co ozna­
cza 50-procentowy w przyszłej 
5-latce wzrost produkcji? Bę­
dzie ona w roku 1965 — 10 ra­
zy większa od przedwojennej!!

Czy ktokolwiek z nas, żyją- 
cych w roku 1937, liczył ii prze­
widywał, że standard życiowy 
Polaków zbliży się do standar­
du życiowego Czechów, Wło-

— pogoń za „uciekającym ho­
ryzontem”. Uwzględniając tem­
po, w jakim przebywamy tę 
drogę, bierzemy do ręki rocz­
nik statystyczny i liczymy:

Zamierzamy do roku 1965 tak 
rozwinąć produkcję artykułów ma­
sowego spożycia, aby na głowę 
mieszkańca przypadało np. tkanin 
bawełnianych 23,5 metra. W Cze­
chosłowacji przypada w tej chwili 
— 19,1, w NRF — 20, we Włoszech 
— 15,6, we Francji — 42,7 metra. 
Tkanin wełnianych postulujemy 
3 m na głowę mieszkańca, w Cze­
chosłowacji jest 2,7, w NRD — 1,5, 
w NRF — 3,2, w Anglii — 2,9, we 
Francji jest — 2,2 metra. Wskaźnik 
niższy niż. obecnie u nas.

Jeśli chodzi o tkaniny jedwabne 
to planuje się uzyskanie 4,5 me­
tra na głowę mieszkańca. Obecnie 
mamy 3,2. W Czechosłowacji jest 
3,5, w NRD — 3,4, w NRF — 3,7, 
w Anglii — 9,9, we Włoszech — 
3,2 metra. Jeśli chodzi o Francję, 
to jest tam najwyższe zużycie tka­
nin w Europie, dyktowane modą i 
dużym wywozem sukien, bielizny 
itp. Równanie na Francję jest więc 
dla nas w tej chwili nieaktualne.

Weźmy z "kolei spożycie mięsa. 
Przyjmuje się, że w roku 1965 bę-

Oczywiście 
prima - aprilis

Z pewnością większość na­
szych Czytelników, spostrze­
gła, że gwoli zadośćuczynie-
nia 
dycji,

prima -apr il i sowę j
na

ukazały się
nikarskie kaczki, 
ła wiadomość o 
zjawisku, które 
sobie umieścić w

łamach 
wczoraj

tra- 
,Głosu” 
dzien-

Pierwszą by- 
tajemniczym 
pozwoliliśmy 
Sarbiewie —

skiej sztuki ludowej — Julian chów, Niemców, bądź Francu-
Rydzkowski z Chojnic, biblio­
tekarz — Józef Makowski z 
Chełmna i fotografik — Ol­
gierd Gałdyński z Torunia.

(PAP)

zów? Obawiam się, że puka­
no by się dyskretnie w czoło na 
widok takiego fantasty.

A dziś nie uważamy wcale 
takiego .liczenia za maniactwo

miejscowości, której próżno by 
szukać na mapie wolsztyń- 
skiego powiatu. Kaczkę tę prze 
kazano Czytelnikom w ramach 
porozumienia poznańskich re­
dakcji.

Ze smutkiem natomiast -do­
nosimy, że nieprawdą jest ja­
koby pięściarze Papież i Grze­
lak zostali zakwalifikowani do 
dziesiątki, która startować bę­
dzie w Lucernie. Również po­
zostałe fakty podane w tej no­
tatce red. sportowy wyssał z 
palca.

Wszystkie inne wiadomości, 
zamieszczone wczoraj na ła­
mach „Głosu” nie mają nic 
wspólnego z 1 kwietnia. Nawet 
ten fakt, że spośród 368 pra­
cowników umysłowych MPK 
wyższe wykształcenie posiada

dzie ono u nas wyższe aniżeli O- 
becne spożycie w NRD i Czecho­
słowacji, równe konsumpcji NRF 
z roku 1957, lecz jeszcze trochę 
mniejsze niż we Francji. Jeśli cho­
dzi o cukier, to osiągnęliśmy już 
jeden z największych wskaźników 
spożycia na świecie.

Nasze planowane spożycie 
na rok 1965 powinno znakomi­
cie się przybliżyć do poziomu 
krajów zachodniej Europy. Co 
prawda należy się liczyć, że w 
tych krajach także wzrośnie w 
latach 1959—60 konsumpcja; 
Niemniej dystans nie będzie aż 
tak wielki, aby nie można go 
było w ciągu następnych kilku 
lat całkowicie zniwelować.

Natomiast mimo ogromnego 
i zasadniczego wzrostu pro­
dukcji artykułów przemysło­
wych tzw. wyższego rzędu na­
sze wskaźniki będą jeszcze 
znacznie odbiegały od zachod­
nio-europejskich. Osiągnęliś-* 
my już poziom wysoko rozwi­
niętych krajów przemysłowych 
i pełne nasycenie rynku od­
biornikami radiowymi. Nie 
każdy wie, że jesteśmy świato­
wą potęgą w tej dziedzinie 
produkcji. Procentowo wytwa­
rzamy więcej radioodbiorni­
ków niż Czechosłowacja, ZSRR, 
znacznie więcej niż Włochy, 
tylko nieco mniej (procentowo) 
niż NRF czy Anglia. Powoli 
wyrównujemy różnicę w wy­
posażeniu gospodarstw domo­
wych w takie urządzenia jak: 
maszyny do szycia, lodówki, 
pralki itp.

Osiągnęliśmy względne na-» 
sycenie rynku zegarkami, co 
prawda importowanymi, lecz 
mimo dokonanej znacznej ob­
niżki cen i dużego wyboru —* 
popyt na nie ostatnio nie wzra-* 
śta i gromadzą się już zapasy;

W perspektywie przyszłej 
5-latki nie kusimy się jeszcze 
o znaczniejsze zmniejszenie 
rozpiętości w motoryzacji. Tu 
robimy tylko maleńki krok na­
przód. Zamierzamy natomiast 
rozwiązać problem komunika­
cji masowej i poprawić wa­
runki podróżowania (o zamie­
rzeniach w tej dziedzinie już 
pisaliśmy). Oprócz tego chce- 
my całkowicie rozwiązać pro­
blem komunikacji wiejskiej i 
podmiejskiej indywidualnej, 
dojazdów do pracy na
bliższe odległości,

tylko 19. (mł)

Na zachód od Odry Arbeite mit!

przez zwiększenie produkcji 
rowerów do 750 tys. i mo- 
tocykli, skuterów, motorowe­
rów — do 300 tys. sztuk rocz­
nie. W tej dziedzinie (moto- i 
rowerów) wyprzedzimy obecną 
produkcję Włochów, znanych 
speców od tych spraw. Gene­
ralnie jednak, problem moto-

przed wojną. Jeżeli będziemy 
liczyć na nominalne złotówki, 
to jasne, że są droższe. Mier­
nikiem może być natomiast 
cena zboża. Oto parę liczb po­
równawczych:

Za 100 kg nawozów mine­
ralnych w czystym składniku 
płacono w 1938 roku: siarczan 
amonu 335 kg żyta, obecnie 
— 330 kg; superfosfat — 360 
kg, obecnie — 336 kg; sól pota­
sowa — 211 kg, obecnie — 98 

, kg; azotniak — 625 kg, obec­
nie — 534 kg; saletrzak — 573

WSPÓŁPLANUJ, WSPÓŁ­
PRACUJ, WSPÓŁ­

RZĄDŹ — hasło to apeluje do 
obywateli NRD z niezliczonych 
plakatów, transparentów i 
plansz. Wita ono sto tysięcy 
kibiców sportowych zdążają­
cych ku bramie lipskiego sta- 
dionu-giganta, zaskakuje prze­
chodniów wypalonych od 
bomb ulic, spotkać je można 
w każdej wiosce. Z słów tych 
■wynika, iż nowych form rzą­
dzenia nie zamierza nikt ani 
zaofiarować ani... narzucić w 
gotowej już postaci. I stąd wy­
pływa fakt, że narody budują­
ce socjalizm wiele dyskutują.

Wieś w NRD ma aktualnie 
bardzo ważny temat do dysku­
sji. Siedmioletni plan rozwoju 
gospodarczego kraju (1959— 
1965), przewiduje prawdziwie 
rewolucyjny skok naprzód, ja­
ki dokonać ma rolnictwo. Pla­
nuje się nie tylko znaczną 
zwyżkę wyników produkcyj­
nych, ale całkowitą przebudo­
wę wsi na zasadach socjali­
stycznych. W języku dnia co­
dziennego znaczy to uspółdziel 
czenie wsi na skalę dotąd w 
NRD nieznaną.

Nasi sąsiedzi zza Odry i gór­
nej Łaby startują w warun­
kach raczej korzystnych. Prze­
de wszystkim stwierdzić nale­
ży, że sektor socjalistyczny na: 
wsi NRD obejmuje już w 
chwili obecnej 46 procent ca­
łej powierzchni użytków rol­
nych. 38 procent z tego należy 
do spółdzielń produkcyjnych, 
a 8 procent do gospodarstw 
państwowych.

Jest jeszcze drugi punkt wi­
dzenia, który trzeba uwzględ-
nić człowiek, gospodarz
niemiecki, z jego poczuciem

„.„■solidności, wysokimi kwalifi- 
kg, obecnie — 471 kg żyta itd. kacjami w pracy i wyrobioną

dyscypliną społeczną. Zasługą 
tego niemieckiego Bauera 
jest przecież fakt, że zbiory 
zbóż w NRD osiągnęły w roku 
1958 wysoką przeciętną 25,2 q 
z hektara (w Polsce 15 q z ha). 
Kryje się za tymi wynikami 
nie tylko mrówcza praca, ale 
powszechne stosowanie ma­
szyn rolniczych, ich stałe ulep­
szanie i unowocześnianie. Kry­
je się także i co innego. Ana­
liza przyrostu produkcji rolni­
czej w NRD w 1958 r. wyka­
zała, że o ile produkcja gospo­
darstw indywidualnych wzro­
sła o 2,2 procent, to wyniki 
spółdziielń produkcyjnych pod­
skoczyły o 31,8 procent.

Tak więc start do wielkiej 
gospodarki spółdzielczej odby­
wa się istotnie w okolicznoś­
ciach, które indywidualnie je­
szcze dotąd pracującemu ma­
łemu rolnikowi niemieckiemu 
pozwalają zawczasu ocenić 
wyniki pracy „na wspólnym”

Na VI konferencji przewod­
niczących i aktywistów spół­
dzielń produkcyjnych w Lip­
sku, byliśmy świadkami nie­
jednych dramatycznych w pew­
nym sensie wystąpień chłop­
skich. Ludzie, którzy przyje­
chali na konferencję jako go­
ście, ludzie, którzy od pokoleń 
pracowali „na swoim”, zgła­
szali na sali swój akces do 
spółdzielni. Konferencja ta, na 
której Walter Ulbricht w ob­
szernym referacie nhkreślił 
drogę' niemieckiego rolnictwa 
do spółdzielczości, oznacza na 
tej drodze słup milowy.

Dla zaspokojenia codzien­
nych potrzeb ludności NRD 
potrzeba rocznie 2,5 miliona 
ton zbóż. Rolnictwo NRD do­
starczało dotąd 75 procent tej 
ilości. 5 milionów ton przezna­
czano na paszę i siew. Plan

siedmioletni przewiduje, że 
wydajność z hektara wzrośnie 
do 1965 roku do 30—32 kwin­
tali z ha! Roczny zapas zboża 
przeznaczony na siew i na pa­
szę wzrośnie wtedy do 6,3 mi­
liona t.; zapotrzebowanie lud­
ności będzie w pełni pokryte 
z krajowej produkcji.

Podobnie silny wzrost ma 
nastąpić w produkcji ziemnia­
ków i buraków cukrowych. 
Proporcjonalnie do wzrostu 
bazy paszowej wzrosnąć też 
mają wyniki w hodowli, a w 
związku z tym produkcji mle­
ka, masła, jaj itp. NRD prag­
nie całkowicie zerwać z im­
portem artykułów żywnościo-

ryzacji popchnie naprzód 
piero następna 5-latka.

Mógłby ktoś zarzucić, 
autor dokonuje porównań

do-

że 
tak

jak mu wygodniej, tendencyj­
nie. To prawda! Tenden­
cją autora jest wykazanie, że 
można się dziś już pokusić na 
porównania.

Piotr CHOJNACKI

wych 
jenie 
wych 
teli.

obliczonych na zaspoko- 
pierwszych, podstawo- 
potrzeb swoich obywa-

Te wielkie zamierzenia mają 
być osiągnięte dzięki szybkie­
mu przekształceniu indywidu­
alnej, drobnotowarowej wsi 
niemieckiej w wielkie socjali­
styczne gospodarstwa, w spół­
dzielnie produkcyne. Napływ 
chłopów do spółdzielczości za­
znacza się zresztą coraz silniej. 
W 1958 roku powstało w NRD 
3121 nowych spółdzielń pro­
dukcyjnych, do których przy­
stąpiło 86 tys. prowadzących 
gospodarstwa kobiet i męż­
czyzn.

Trzeba też tutaj na margine­
sie zaznaczyć, że zarówno sta­
tystyki NRD-owskie. jak i ape­
le skierowane do ludności rol­
niczej nie posługują się — jak 
w Polsce określeniem „chłop­
stwo pracujące”, ale zawsze 
wyszczególnieni są „Bauerin- 
nen i Bauern”. Wiąże się to w 
jakiś sposób z faktem, że ty­
siące gospodarstw niemieckich

(Ciąg dalszy na str. i)
Elżbieta PAWLINOWA 1

Zmarł 
doc. Zdzisław Szulc

Środowisko kulturalne Poz­
nania poniosło niepowetowaną 
stratę. 29 marca br. zmarł do­
cent Zdzisław Szulc, kustosz 
Muzeum Instrumentów Muzy­
cznych Zasługą tego wybitne­
go specjalisty było zorganizo­
wanie Oddziału Instrumentów 
Muzycznych przy Muzeum Na­
rodowym w Poznaniu. Podsta­
wą zbioru stały się instrumen­
ty prywatne. Muzeum przy 
Starym Rynku należało do 
najciekawszych w Europie.

Zmarły, jako propagator kul 
tury muzycznej, specjalnie pro 
wadził badania nad starymi 
instrumentami muzycznymi. 
Wyniki swoich dociekań nau­
kowych zawarł w pracy „Słów 
nik lutników polskich”.

Doc. Zdzisław Szulc był 
współzałożycielem Stowarzy­
szenia Polskich Artystów-Lut- 
ników’, pełnił funkcję wicepre­
zesa. Za swoje zasługi został 
odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Walecznych, 
Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Medalem X-lecia 
Polski Ludowej.



Relai czy zainteresowania

Niedziela, pogoda i w ogóle... 
pięknie. Na ulicach Zakopane­
go pojawia się kilkanaście za­
tłoczonych autokarów z róż­
nych stron Polski. Odczytuję 
nazwj' zakładów pracy: jakaś 
kopalnia, huta, instytucja spół­
dzielcza, urząd. Ludzie wysy­
pują się z samochodu, jedni na 
tychmiast spieszą do schronisk, 
gdzie zasypiają zmęczeni cało­
nocną jazdą, inni nie patrząc 
na góry, zaczynają grać w kar­
ty, najwytrwalsi robią krótki 
spacer w głąb doliny. Po kilku 
godzinach — odjazd. Wycieczka 
jest skończona, a jej uczestni­
ków czeka znowu nieprzespana 
noc w samochodzie, nazajutrz 
— praca. Po przybyszach pozo- 
stają stosy śmieci.

da się uskutecznić. Czy odpo­
czynek ma polegać na wałęsa­
niu się z kąta w kąt? Być mo­
że, że tego rodzaju form „re- 
lax” (wytchnienia, odprężenia) 
jest dobra np. dla osób nie­
zwykle intensywnie pracują­
cych umysłowo. Na własne 
oczy widziałem, jak jeden z u- 

1 czonych zaczytywał się w nie­
dzielę powieściami kryminal­
nymi i to w nie najlepszym ga­
tunku; słowem wałęsał się in­
telektualnie.

Ale nie chodzi mi 
nych.

Wydaje się zatem, 
rąc pod uwagę już

o uczo-

że — bio- 
cały rok,

Krytykę tego rodzaju przed­
sięwzięć podjęła kiedyś „Try­
buna Literacka”, zamieszcza­
jąc artykuł ilustrowany zdję­
ciami. Mnie chodzi o zupełnie 
inny aspekt tej sprawy: niektó 
rzy nazywają tego rodzaju 
ekskursję „organizowa­
niem niedzielnego wy 
poczyńku dla świata 
prac y”.

Zaznaczmy tutaj, że w podob 
ny sposób urządzano niedziel­
ne i świąteczne wycieczki w 
teren w pewnych poznańskich 
i wielkopolskich zakładach pra 
cy: wycieczki pod firmą — „na 
grzyby”, „nad jezioro”, „do 
lasu”...

— Jakże zatem spędzić nie-

bez względu na pogodę i uro­
dzaj na grzyby — trzeba stwo­
rzyć z myślą o adresacie 
takie bodźce, które zdecydują 
o wyborze przez niego tego czy 
innego a może kilku naraz kie­
runków zainteresowań. Wyjaś­
nię to na przykładach z terenu 
poznańskiego.

W miesiącach letnich W świetli­
cy ogródków działkowych przy ul. 
Wspólnej wyświetlano kilka razy 
na tydzień filmy obyczajowe i sen 
sacyjne, historyczne i komedie. 
Pomysł ten chwycił. Kino zaczęło 
cieszyć się powodzeniem, co naj­
ciekawsze, że wśród publiczności 
przeważały osoby, które prze d-
t e m 
dziły, 
polio” 
dżiny

w ogóle do kina nie cho- 
bo do „Bałtyku” czy „A- 
trzeba stąd jechać pół go- 
tramwajem w jedną stro-

dzielę czy święto? padnie
pytanie. Nie ulega wątpliwo­
ści, że bardzo wielu ludzi mar­
notrawi, tzn. spędza bez pożyt­
ku czas wolny od pracy, zwła­
szcza w miesiącach chłodnych, 
kiedy z przyczyn technicznych 
nawet rozsądnie zorganizowa­
nej wycieczki „w zielone” nie

Na zachód

nę. Stało się inaczej: kino przy­
szło do konsumenta. Sezonowe ki­
no na Wspólnej wychowało sobie 
własnego widza. Potem je — chyba 
czasowo — zamknięto, ale oto po­
wstało kino „Tęcza”, w b. stołów­
ce HCP. Jest rzeczą bardzo moż­
liwą, że „Tęcza” na Wildzie wpły­
nie w jakiś sposób na zwiększenie 
zainteresowań filmem wśród ludzi 
przechodzących dotychczas obok 
kina obojętnie. Usytuowanie go 
w dzielnicy pozbawionej dotych­
czas tej atrakcji (poza maleńką 
salą na Dębcu) jest niewątpliwym

Podobne bodźce można stwo 
rzyć wszędzie — potrzeba tyl­
ko do tego dobrych chęci, paru 
złotówek, zmysłu organizacyj­
nego i doświadczenia. Czy nie 
powinny nad tym pomyśleć 
większe zakłady pracy, dyspo­
nujące i gotówką i nierzadko 
fachowcami a także działacza­
mi, którzy coś nie coś znają się 
na robocie kulturalno-oświato­
wej. Jako przykład pozytywny 
należy wymienić klub fabrycz­
ny przy Zakładach Cegielskie­
go dysponujący nie tylko wie­
loma sekcjami ale również or­
ganizujący imprezy w rodzaju 
„Zgaduj — Zgaduli”, krzewią­
cy turystykę, propagujący czy­
telnictwo.

Nie chciałbym tutaj precy­
zować co i jak należy upo­
wszechniać. To jest rzecz dys­
kusji- Zresztą sama praktyka 
dokona selekcji. A więc doko­
na jej czas i konfrontacja. 
Szmirze trzeba przeciwstawić 
dzieło o niezaprzeczalnej war­
tości artytystycznej. Tak jak 
notuje się już powien przełom 
np. w dziedzinie tańca towa­
rzyskiego, przełom, który wy­
raża się ograniczeniem zwolen­
ników rock and rollu i innych 
tańców supermodnych; tak sa­
mo dokona się eliminacja w 
dziedzinie czytelnictwa ksią­
żek, filmu czy teatru.

Na początek jednak w pracy 
upowszechniającej najważniej­
sze, moim zdaniem, jest to, że­
by wzbudzić zaintere­
sowanie. Czas wolny na roz 
rywkę znajdzie się. W sobotę 
po robocie...

Czesław MICHNIAK

utlaela, za...
We Francji rozpoczęto seryj­

ną produkcję aparatury wiert­
niczej o wadze 500 ton, która 
umożliwia wiercenie otworów 
do głębokości 4200 m. Urządze­
nia te zastosuje się m. in. przy 
poszukiwaniach ropy naftowej 
na Saharze.

❖
Pola lodowe zajmują około 

15,7 min. km2, czyli blisko 10 
proc, lądów na kuli ziemskiej.

*
W ZSRR buduje się dwie dal­

sze elektrownie atomowe w po­
bliżu Woroneża i Leningradu.

O około 50 proc, zmniejszyła 
się w ciągu ostatnich 5 lat na 
całym świecie liczba śmiertel­
nych wypadków, spowodowa­
nych gruźlicą.

*
Bratanek papieża Piusa XII, 

książę Facelii, zamierza opubli­
kować pamiętniki zmarłego w 
wydaniu książkowym. Z pa­
miętników tych wynika m. in., 
że w związku z licznymi lista­
mi, zwłaszcza od młodych księ­
ży, zmarły papież doszedł do 
przekonania, iż należy znieść 
celibat (czyli bezżeństwo wśród 
kapłanów) i zamierzał zwołać 
w tej sprawie sobór.

*
W Ostrawie (Czechosłowacja) 

wystarczy nakręcić numer te­
lefoniczny 244-81, by usłyszeć 
w słuchawce nagrane na taśmie 
magnetofonowej bajki o Jasiu 
i Małgosi, czy Czerwonym kap­
turku. Innowację tę powitali
z zadowoleniem dzieci 
dzice.

*
W Bydgoszczy rozpoczęto pro 

dukować kieszonkowe aparaty 
radiowe „Eltra” (w cenie 1300 
zł), o wymiarach pudełka papie 
rosów „Wawel”.

*
Stany Zjednoczone liczą obec 

nie ponad 174 min. mieszkań­
ców.

bodźcem dla

Nie potrafią rodzice 
— zastąpi ich TWP

od Odry
(Dokończenie ze str 3) 

prowadzonych jest samodziel­
nie przez kobiety, wdowy czy 
niezamężne i stąd rola kobiety 
'wiejskiej w NRD jest na pew­
no w jakiś spiosób większa and-- 
źeli u nas.

Potężny skok ku spółdziel­
czości ułatwia też naszym są­
siadom bogato rozwinięty i o- 
party na starej tradycji prze­
mysł maszyn rolniczych. W 
każdym powiatowym mieście 
istnieje jakiś „Betrieb” zajmu­
jący się wytwarzaniem i repe­
racją maszyn i urządzeń po­
trzebnych rolnikowi. Wiele z 
nich, to stare firmy, które do 
dzisiaj zachowały nawet daw­
ną nazwę czy nazwisko właści­
ciela z dopiskiem KG („Kon- 
sumgenossenschaft”).

I tutaj jest chyba miejsce, 
aby podkreślić, jak szczególną 
rolę w rozwoju życia gospo­
darczego Niemiec odgrywa ist­
nienie dwóch państw niemiec-

najszerszych rzesz
konsumentów. Wierzę, że to kino 
będzie miało największe powo­
dzenie w dnie wolne od pracy.

Drugi przykład: telewizja. A 
więc znów pewien bodziec — za­
spokojenie głodu atrakcji, pozna­
nia nowej formy rozrywki. Na 
placyku obok ruchomej kwiaciar­
ni vis a vis „Orbisu” przy ul. Ar 
mii Czerwonej łobuzowali wieczo­
rami chłopcy w wieku szkolnym 
od 8—12 lat. Z chwilą jednak u-
stawienia telewizora Klubie

kich. Sam w sobie tragiczny 
fakt rozdarcia narodu nie­
mieckiego na dwa organizmy 
państwowe zawiera przecież 
potężny ładunek elementu kon­
kurencji. W NRF istnieje tak­
że „zielony plan” rozwoju rol­
nictwa. I on przewiduje po­
wstawanie wielkich gospo­
darstw rolniczych na miejscu 
dawnych małych. Nowoczesna 
gospodarka nie znosi rozdrob­
nienia! W samym tylko roku 
1958 około 31 300 chłopów po­
siadających gospodarstwa do 
10 ha musiało w NRF opuścić 
swoje zagrody, dając pole do 
tworzenia wielkich latyfun- 
diów rolnych. Od roku 1949 — 
według oficjalnych statystyk 
bońskich —ponad 200 000 śred­
nich i małych gospodarstw 
chłopskich musiało podzielić 
ten los. Te wielkie zachodnio- 
niemieckie „fabryki żywności” 
prowadzone są — rzecz jasna 
— na zasadach czysto kapitali­
stycznych, na zasadach dawa­
nia najwyższych zysków, osią­
gania najwyższej rentowności.

Siedmioletni plan rozwoju 
rolnictwa w NRD obok ren­
towności bierze pd$ uwagę 
jeszcze inny czynnik. Idzie o 
socjalistyczną przebudowę wsi, 
o stworzenie rolnikowi nowo­
czesnych warunków życia, o 
zrównanie faktyczne wsi z 
miastem. O pełny udział wsi w 
kierowaniu losami całego pań­
stwa.

Elżbieta PAWLINOWA

TPPR ci sami chłopcy ustawiają 
się sznurkiem na schodach przed 
wejściem do klubu, zasypując py­
taniami kierowniczkę: „Czy film 
jest dozwolony” i „Czy dziś będą 
bajki?”

Trzeci przykład z dziedziny czy­
telnictwa. Warto przyjść do Klubu 
MPiK, aby przekonać się, jak za­
gorzałych bywalców wychował so­
bie ten klub, ich wiek przeciętny 
nie przekracza 30 lat. Tutaj jest 
stale pełno, w czytelni — na gó­
rze i na dole. Wywieszka „rema­
nent” (połączony z zamknięciem 
czytelni) zostaje zwykle przyjęta 
pomrukami niezadowolenia. A więc 
znowu stworzony został bodziec 
(intelektualny): głód wiedzy o 
świecie, życiu, postępie technicz­
nym itd. i w konsekwencji p r z y- 
zwyczajenie do tego rodza- Ten oto dziwaczny przedmiot to tylko zwyczajna tyl-

na ścianka telewizora na obwód zamknięty...ju pożytecznego spędzenia czasu, 
zżycie się z pismem, prasą.

Dopędzał rzeczywiście powoli posuwającą się łódź 
i, by ją zatrzymać, wyciągnął dłoń ku jej rufie. Rafał 
zamierzał palnąć go wiosłem po łapie, lecz widok kap­
tura przypomniał mu hełmy, szyszaki, przyłbice śred­
niowiecznych rycerzy. I zachciało mu się spróbować, 
jak to celny husarz potrafił w pełnym cwale konia 
godzić kopią w spinkę pod brodą wroga, wobec czego 
żgnął wiosłem w biały kaptur o kilka cali poniżej jego 
otworów na oczy. Nie trafił pod brodę, tylko prosto 
w zęby, ponieważ zaś grunt pod stopami Hermana był 
już bardzo śliski, wykopyrtnął się facet na wznak po 
tym ciosie. A jego pełne wściekłości jodłowanie zakoń­
czyło się zabawnym bulgotaniem wody.

Fot. CAF
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— Gardło sobie płucze tą gnojówką, czy tonie? — 
mruknął Rafał. ' z

Nie miał jednak czasu zagłębiać się nad tą zagadką, 
bo już nowi napastnicy przed nim wyrośli. Trzej na 
raz i przezorni swoiście. Wyczuwszy śliskość dna bajo­
ra, szli ostrożnie obok siebie, trzymając się pod ra­
mię, niczym chórzystki w kabarecie. Nie, nie, to złe 
porównanie! Ilekroć Rafał, był w tarapatach, szukał 
natchnienia i analogii w sytuacjach bohaterskich 
z jego ulubionej za młodu lektury, jak na przykład 
Trylogia Sienkiewicza.

— Czyż nie jestem teraz, w takiej samej opresji, jak 
obrońcy oblężonego Zbaraża? — pochlebił sobie, 
a złowrogo powolny pochód tych zakapturzonych tro­
jaczków Ku Klux Klanowych przypomniał mu wspa-

— Czy to prawda, że następstwem, stosowania środków 
antykoncepcyjnych są choroby weneryczne? — Takie 
pytania nie stanowią u nas odosobnionego zjawiska. 
Zresztą nie chodzi tylko o nieświadomość, lecz także, 
a właściwie przede wszystkim o wynikające z niej 
skutki. Lekarzom wrocławskim znane jest np. takie zda­
rzenie: młoda dziewczyna całowała się z chłopcem, 
a kilka dni później przechodziła pierwszą miesiączkę. 
Dziewczyna skojarzyła ze sobą te dwa fakty i doszła do 
wniosku, że... jest w ciąży. Zrozpaczona — usiłowała 
popełnić samobójstwo.

Zarówno przytoczone na wszechnie u nas uznanej za 
1 wstępie pytanie jak i ów purytańską — Anglii, zmierza- 
tragiczny incydent rzucają cha ją w tym samym kierunku, 

rakterystyczne światło na pa- Prym w tej akcji wiodą ko- 
nujące u nas seksualne i o- biety.
bycza j owe zakłamanie. Stąd jeśli chodzi o stan za- 
też na szczególną uwagę zasłu- awansowania poszczególnych 
guje zorganizowana ostatnio państw\ uwidacznia się podział 
w Katowicach pierwsza krajo- na dwie grupy. W krajach, 
wa narada w sprawie seksu- gdzie poziom kultury seksual- 
alnego wychowania młodzieży. nej jest niski, akcja koncen-

— Centralnym punktem tej truje się na dążeniach do za- 
konferencji — informuje nas hamowania dużej ilości przy­
prze ds ta wiciel Poznania z ra- padków przerywania ciąży; 
mienia Zrzeszenia Studentów tam natomiast, gdzie te spra- 
Polskich, p. Tomasz Kocow- wy są dalej posunięte — kla­
ski — był referat dr Jadwigi dzie się nacisk na zagadnienia 
Beaupre. Przedstawiła ona jak moralne kultury seksualnej i 
do tych spraw podchodzi się kwestię wychowania.
na zachodzie Europy, a prze- u nas zaznacza się duże za- 
de wszystkim w Szwecji. W interesowanie tymi sprawami 
kraju Trzech Koron praktycz- j jeszcze większa nieświado­
me rzecz biorąc, seksualnym u mość (nawet u dorosłych). Za- 
świadomieniem młodzieży zaj- ledwie 8 proc, rodziców — jak 
mują się wszyscy nauczyciele, wykazały fragmentaryczne ba- 
choć główny ciężar spada na dania socjologiczne — uświa- 
barki najbardziej doświadczo- damia dzieci. Sytuację kompli- 
nych pedagogów. Istnieje spe- kuje brak doświadczenia w 
cjalny program wychowania tej dziedzinie i fachowców — 
w tym zakresie (wkrótce ma seksuologów oraz niskie nakła- 
być przełożony na język poi- dy odpowiednich wydawnictw, 
ski), przy czym szkoły są koe- Niewątpliwie trzeba się jednak 
dukacyjne, co stwarza natu- zgodzić z naszym informato- 
ralną atmosferę prawidłowego rem — p. Kocowskim, że z u- 
wychowywania. Ponadto obo- wagi na odmienne warunki ry- 
wiązuje zasada, by o tych spra zykowne byłoby bezkrytyczne 
wach mówić jak najbardziej przenoszenie do Polski szwedz 
szczerze. To zaś pozwala unik- kich doświadczeń. Chodzi o 
nąć niezdrowej ciekawości i wypracowanie własnego, do- 
uświadamiania przez ulicę. Je- stosowanego do naszych wa- 
śli chodzi o konkrety, trzeba runków systemu.
podać, że już od 6-tego roku Co w tej materii zrobili u- 
życia mówi się dzieciom o róż czestnicy katowickiej narady? 
nicy płci, ciąży i innych pod- Wobec tego, że Ministerstwo 
stawowych sprawach. 15-let- Oświaty odsunęło się od tych 
ni Szwed wie o zagadnieniach spraw tłumacząc się nawałem 
seksualnych tyle, co u nas innych, pilniejszych — cała 
posiadający szersze horyzonty działalność skupiła się w rę- 
myślowe dorosły człowiek. Ale kach czynników społecznych, 
na tym nie koniec. W o.stat- z tym, że główną inicjatywę 
nim, III etapie wychowania przejęło TWP, które zamierza 
seksualnego, uczeń dowiaduje rozwinąć szeroką akcję odczy- 
się o takich kwestiach jak cho- tową we wszystkich środowi- 
roby weneryczne, środki anty- skach.
koncepcyjne, zboczenia seksu- Pocieszającym zjawiskiem 
alne, wychowywanie dzieci, itp. jest fakt, że postanowiono 
W tej fazie szczególny nacisk głośno mówić na temat za­
kładzie się na stronę moralną gadnień seksualnych. Jest prze 
zagadnień seksualnych. cięż rzeczą niemożliwą roz-

Pozytywne rezultaty? Mło- wiązywać jakiekolwiek próbie 
dzież bardzo poważnie podcho- my społeczne... nabieraniem 
dzi do tych spraw, a ponie- wody w usta. M. Ł.
waż mówi się o nich w szko­
le — dla młodszych uczniów 
stanowią one przedmiot lek­
cyjny w rodzaju biologii czy 
geografii. Mowy nie ma o ja­
kiejś niezdrowej sensacji. In­
ny pozytywny rezultat to spa­
dek liczby rozwodów wśród 
młodych małżeństw. Należy 
podkreślić, że Szwecja jest pio 
nierem w tej dziedzinie. Nie-
mniej kraje zachodniej Euro­
py, nie wyłączając — po-
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ndały wyczyn pana Longinusa Podbipięty, który jednym 
celnym machnięciem swego długiego miecza amputo­
wał równocześnie trzy głowy tureckie wraz z ich że­
laznymi misiurkami! Trudna rzecz, ale nie święci 
garnki lepią. Mógł Longin, mogę i ja — osądził Rafał.

Zamachnął się wiosłem poziomo jakby kosą, aczkol­
wiek znacznie wyżej i od jednego razu skosił trzy... co- 
prawda nie głowy, lecz tylko białe kaptury. Wyjrzały 
spod nich młodzieńcze twarze z minami rozbrajająco 
ogłupiałymi i zaskoczonymi. Zaskoczenie to jednak nie 
trwało długo i ustąpiło miejsca srogiemu gniewowi, że 
ten miłościwie przez nich, południowców ułaskawiony 
carpctbagger, „północnik”, tak zuchwale tu sobie 
z nimi poczyna.

— Zdemaskował was. więc musi zginąć według na­
szego regulaminu — podjudzał ich z tyłu Herman, jo­
dłując jeszcze rzewniej niż przedtem i plując raz męt­
ną wodą, to znów krwią jakby po stracie paru fronto­
wych zębów. Do ataku! Przechylać łódź, póki łotr nie 
spadnie. Potem trzymać mu łeb pod wodą aż do 
skutku!

Ale w Rafała, ilekroć znalazł się w prawdziwym 
niebezpieczeństwie, wstępowała odwaga, determinacja 
i zawziętość bojowa jeżeli nie Longinusa Podbipięty, 
to przynajmniej jego inflanckiej kobyły. Tudzież ha­
łaśliwość Zagłoby.

— Zerwi kaptur numer dwa jestem! — ryczał zrazu 
po polsku, wywijając wiosłem jak cepem, a gdy je 
złamał na czyjejś głowie, schyycił drugie wiosło i zaraz 
puścił je w tan bolesny dla napastników. Bohater je­
stem! Na kolana przede mną, szczeniaki, smarkacze 
w tatusiowych odświętnych chałatach i infułach ludzi 
straszące! Precz, chłystki, lub znów trzy łby zetnę, żeby 
nie wyjść w tym z wprawy. Skapitulujcie, pókim do­
bry. No, już, na kolana paść, mówię ostatni razi

(C. d. n.)

Pili w czasie pracy
— staną przed sądem

Prakuraitura stołeczrfa zakończyła 
ostatnio śledztwo w sprawie 2 pra­
cowników PKP Wairszawa-Okęcie, 
którzy wskutek wypicia w czasie 
pracy alkoholu omal nie spowo­
dowali tragicznej w skutkach kata 
strofy kolejowej. Zdarzenie to miało 
miejsce 10 uhm. Dyżurny ruchu na­
stawni na stacji Warszawa-Okęcie 
— Wincenty Zębek i zwrotniczy 
Marian! Nowakowski wypili w cza­
sie służby J/i litra spirytusu pod... 
oranżadę. Wkrótce potem Zębek 
skierował pociąg towarowy na tor 
w pobliżu stacji Okęcie, na któ­
rym stał już inny pociąg towaro­
wy. Jak ustalono w czasie śledz­
twa — zderzeniu pociągów zapo­
biegł na szczęście dróżnik Topo- 
rowski, który w ostatniej chwili za 
trzymał pociąg puszczony przez pi­
janego Zastawniczego. Niesumienni 
pracownicy PKP oczekują na roz­
prawę sądową w więzieniu. (PAP)

Książki nadesłane
STANISŁAW IŁOWSKI: Wido­

wiska plenerowe (Biblioteka Tea­
trów Ludowych) — LSW 1959 str. 
158, cena 20 zł.

DYZMA GAŁAJ: Powstanie Zwią 
zku Młodzieży Wiejskiej „Wici” 
(Biblioteka Młodzieży Wiejskiej) — 
LSW 1959, str. 252, cena 15 zł.

HENRYK SYSKA: Nad Wisłą, 
nad Bugiem (Szkice o Mazowszu) 
LSW 1959, str. 254, cena 12 zł.

MARIA KONOPNICKA: Miłosier 
dzie gminy — LSW 1959, str. 40, 
cena 3 zł.

PEARL S. BUCK: Spowiedź 
Chinki, powieść, LSW 1959, str. 
204, cena 15 zł.

MICHAŁ RUSINEK: Burza nad 
brukiem, powieść — LSW 1959, str. 
162, cena 14 zł.

TEODOR JESKE CHOIŃSKI: O 
mitrę hospodarską, powieść — LSW 
1959, str. 335, cena 22 zł.

WALERY PRZYBOROWSKI: My­
szy króla Popiela (z cyklu: po­
wieści o dziejach ojczystych) — 
LSW 1959, str. 243, cena 20 zł (opr. 
w płótno).

MICHAŁ SYNORADZKI: Wizy- 
mir Żeglarz (Powieści o dziejach 
ojczystych) — LSW 1959, str. 272, 
cena 20 zł (opr. w płótno).



Pracownicy poszukiwani
Murarzy wysoko kwalifikowanych na roboty 
szamotowe przy budowie pieców przemysłowych 
i kominów fabrycznych przyjmiemy do pracy 
na terenie 11 województw. Praca w systemie 
akordowym, wyjazd na podstawie delegacji oraz 
bezpłatne zakwaterowanie. Wynagrodzenie we­
dług układu zbiorowego w budownictwie. Zgło­
szenia osobiste i listowne przyjmuje Warszaw­
skie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Przemy­
słowych, Dział Zatrudnienia, Warszawa-Móko-

I
PREZYD. RADY NARODOWEJ M. POZNANIA 

WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ
podaje do wiadomości, że Zarząd Zieleni Miej­
skiej przystąpił do
LIKWIDACJI NIEGRZEBALNEGO CMENTARZA

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
w Jarocinie

tów, ul. Wiktorska 91a. K2072
Inżynierów, techników i majstrów drogowców 
z długoletnią praktyką do pracy w terenie za­
trudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych, Poznań, ul. Wilczak. Wynagro­
dzenie według UZP w budownictwie z dnia 
15 III. 1958 r. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
i dokładnym opisem przebiegu praktyki należy 
kierować do Działu Zatrudnienia pod wyżej 
wskazanym adresem. K1928
Kierownika robót z uprawnieniami, każdą ilość 
murarzy i robotników', 4 cieśli, 6 blacharzy, 5 
malarzy, 2 dekarzy przyjmie natychmiast do 
prac na terenie miasta Poznania: Miejskie Przed 
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 1 w Po­
znaniu, ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy 
według obowiązujących stawek w budowni­
ctwie plus dodatki dla pracowników fizycznych 
za roboty utrudnione. Hotelu robotniczego nie 
posiadamy. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia,
pokój 206 przy ul. Paderewskiego 7. K1931

Offsecisty do obsługi Zetaprintonu poszukuje 
przedsiębiorstwo spółdzielcze. Oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K1955.
Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Szcze 
cinku zatrudni zaraz inżyniera-rolnika lub me- 
lioranta ze specjalnością i kilkuletnią praktyką 
w łąkarstwie. Uposażenie według obowiązują­
cej tabeli płac w leśnictwie. Zgłoszenia osobiste 
lub na piśmie kierować pod adresem Okręgo­
wy Zarząd Lasów Państwowych w Szczecinku,
ul. ^Kościuszki 22. K1953
3 cieśli, 2 zbrojarzy, 10 betoniarzy do Betoniar- 
ni oraz 1 elektromontera z uprawnieniami za­
trudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych w Poznaniu. Wynagrodzenie 
oraz pozostałe świadczenia według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie z dnia 15. III. 
1958 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac PPRI w Poznaniu, Stary Rynek 80/82,
II piętro, pokój 12. K1957
Oborowy - dojarz z dwoma pracownikami po­
trzebny zaraz. Mieszkanie i warunki dobre. Zgło 
szenia: Państwowe Gospodarstwo Rolne Gra­
bowo, Król., poczta Nowawieś Król., pow. Wrze-
śnia. K1969
Inżyniera wzgl. technika budowlanego na sta­
nowisko kierownika robót przyjmie: Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlano - Remontowe w 
Śremie. Wymagany co najmniej 5-letni staż 
pracy w budownictwie ewentl. uprawnienia bu­
dowlane. Warunki płacy do omówienia na miej-
scu. K1971
2 brygadzistów potowych, 5 robotników stałych 
z posyłką przyjmiemy zaraz do pracy. PGR 
Czechnow, Zaborowice, pow. Góra Śląska.

8317p
20 murarzy-tynkarzy do prac w Poznaniu i na 
wyjazd oraz 1 technika budowlanego na zlece­
nia robocze na wyjazd przyjmie Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych Poznań, 
ul. Woźna 11. Wynagrodzenia według UZP w
budownictwie. K1990
Inżyniera budownictwa lądowego z uprawnie­
niem budowlanym na stanowisko naczelnego 
inżyniera. Wymagane kwalifikacje — wyższe 
wykształcenie techniczne i 3 lata praktyki na 
kierowniczym stanowisku. Wynagrodzenie mie­
sięczne 2.400—3.500 zł plus 300 zł za uprawnie­
nie. Planistę z wykształceniem ekonomicznym 
i 3 lata praktyki. Wynagrodzenie 1.300—1.800 zł. 
Kierownika magazynu ze znajomością branży 
materiałów budowlanych. Wynagrodzenie 1.000 
do 1.700 zł, zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Żarach, ul.
M. Buczka nr 8 (woj. zielonogórskie). K1980

Dnia 29 marca 1959 r. zasnęła w Bogu, 'nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana mama 
i babunia, śp.

z Piątkowskich

Janina Białokoz
wdowa po generale.

Msza św. żałobna odbędzie się w czwartek, 
2 bm., o godzirtie 8,15 rano w kościele Najśw. 
Zbawiciela przy ul. Fredry.

Pogrzeb tegoż dnia rta cmentarzu jeżyckim, 
o godzinie 11,20 przed południem.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWA I WNUCZKA

Dnia 29 marca 1959 r. zmarł, śp.

Ignacy Linke
długoletni nasz pracodawca.

Żegnamy w Zmarłym naszego dobrego szefa, 
który w pamięci nam zawsze pozostanie.

Poznań, ul. Piekary 22/23.
PRACOWNICY

13180g

przy ulicy Towarowej.
Ekshumacja zwłok odbywa się rta 

Komunalny nr 1 na Miłostowie oraz na

OGŁASZA PRZETAK
Cmentarz
Cmentarz

Zasłużnnych.
Rodziny zmarłych mogą zasięgnąć 

informacji na cmentarzu przy ulicy Towarowej 
oraz w biurach Zarządu Zieleni Miejskiej, przy
ulicy Alfreda Lampego 23.

bliższych

K2239

na konia 
wraz z uprxęźq i plałformq.

Przetarg odbędzie eię dnia M kwietnia 1959 r., 
o godzinie 10 na Punkcie Skupu w' Krotoszynie, 
przy ulicy Sienkiewicza 10.

K2T96

Po ciężkich i długich cierpieniach, znoszonych 
z anielską .cierpliwością, w dniu 29 marca bi.. 
zmarł, opatrzony Sakramentami Sw., moj naj­
droższy i niezapomniany mąż. nasz -na,].epszj 
ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, sp.

Ignacy Linke
kupiec.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 brp., o go- 
dzirfie 10,45 z kaplicy cmentarza para fu Bożego 
Ciała.

131782
O bolesnej stracie zawiadamia

rodzina

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

ZAKUPI 
na terenie miasta Poznania 

BUDYNEK wzgl. 
barak przemysłowy 

o powierzchni 200—600 m’ wraz z parcelą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K2019.

prezydium powiat, rady narodowej 
W KONINIE 

INSPEKTORAT OŚWIATY
prosi przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne do złożenia ofert na wykonanie 
rtastępujących prac remontowych:

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W LUBONIU, powiat Poznań

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

PRZEBUDOWY ULICY ŻABTKO WSKIEJ 
W LUBONIU 

z materiału zleceniodawcy.
W przetargu mogą brać udział pnaedsięMnr- 

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatife. Szcze­
gółowych informacji udziela Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej na miejscu w Luboniu 3, 
Plac Wolności 6, pokój nr 2, w godzinach urzę­
dowych od 8—15.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w wyżej wymienionym Prezydium w termi­
nie do dnia 16 kwietifia 1959 r.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
K.2207 •

POZN. ZAKŁADY METALOWE I EMALIERNIA 
W POZNANIU, ulica Wrzesińska nr 2 

proszę o składanie ofert 
n a wykonanie:

1OM SZT. uchwytów uziemniających 
z dostawą po 6.060 szt. miesięcznie w II kwart. 
1959 roku — częściowo z materiału powierzonego.

Bliższych informacji odnośnie wzoru i warun­
ków dostawy, udziela Dział Zaopatrzenia PZMiE. 

Oferty mogą składać pirzedjsięłńaretwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne, do dnia 8 kwietnia 
1959 r., pod adresem przedsiębiorstwa.

Poznańskie Zakłady Metalowe i Emaliemia za­
strzegają sobie wolny wybór oferenta lub nie- 
przyjęcie żaórfej oferty bez podania powodów

1.
2.
3.

6.

remont kapitalny szkoły we Wturku; 
remont szkoły w Koziegłowach, 
tynki zewnętrzne i odwodnienie terenu 
w szkole podstawowej w Rzgowie;
tynki zewnętrzne szkoły w Białej Panień­
skiej;
budowa budynku gospodarczo - ustępowego 
w Złótkowie;
założenie instalacji piorunochronowej typu 
ciężkiego na budynku szkolnym w Liścu 
Wielkim.

Powyższe prace winrty być ukończone do dnia 
30 czerwca 1959 roku. Szczegółowy zakres robót 
do omówienia w Inspektoracie Oświaty. Oferty 
składać w terminie do dnia 10 kwietnia 1959 roku.

K1959

Praca
Wdowa lat 36 z dziec­
kiem, pracowita, przyjmie 
pracę u samotnego pana 
lub jako gosposia do sezo 
nowych prac. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8316p.
Młodszy czeladnik w za­
wodzie ślusarskim oraz 
uczniowie mogą się zgła­
szać. Poznań. Wroniecka 
10 m. 9, w godz. 14—16.

11124g
Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna. Zgłosze- 
rfia: Poznań, Promienista 
30a m. 2 (wejście z naroż­
nika), tel. 653-02. 12909g
Uczeń ogrodniczy 
się zgłosić zaraz. 
Matuszak, Mosina.

może 
Józef 
ulica

Czarneckiego 5 (ogrodni­
ctwo). 125MOg

Kupno
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką oraz sa­
mą główkę kupię. Poz­
nań - Soł acz, Wieikopol-
ska 7 m. 3. 12133g
Chłodnię - zamrażataię w 
bardzo dobrym stanie 800 
1. kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12859g.

Sprzedaż
Cegłę białą oraz wapno 
klasy I, poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu. 
dowlanych M. Rzekiecki. 
Bydgoszcz, ul. Em. Plater
20. K1884
Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe, nowoczesne mo­
dele, poleca Szczepańska 
Poznań, Czerw. Armii 70 (w
podw.). 9692g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” V 170. 
Poznań, Dąbrowskiego 86 
m. 3 — Węclewski. 12394g

d OGŁOSZENIA OROBNŁ ||
50 mi parkietu dębowego
22 mm grubości, suchy 
sprzedam. Adres i wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla C2558g.
Norki kryte standardy 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12828g.

Mieszkalnie 3—4 pokoje z
kuchnią — wyłączone, ku­
pię. Ofer ty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1288óg.

Cegłę, wapno palone i 
stare gaszone, kredę, gips, 
trzcinę, smołę, lepik, gry- 
sy marmurowe, kafle ber­
lińskie poleca Hor la. Skład 
nica Materiałów Budow­
lanych, Swarzędz, War­
szawska 15. 12770g
Sprzedam sypialnie, kuch­
nie oraz osobrte części me 
bli. Skład mebli, Poznań,

Łóżko żelazrfe z -wkładka­
mi, stolik nocny ciemny 
połysk, lustro kryształowe 
65 X 130 grubość 6 mm, 3 
krzesła fotelowe jasne, 
biurko większe jasne z 
szufladami mało używane 
tanio sprzedam. Poznań, 
Kossaka, 20 m. 7, blisko 
ul. Grottgera i Matejki. 
_____________________ 12857g 
Jadalnię gdańską antyk 
sprzedam. Gałecki, Po­
znań, Krasińskiego 13/15.

12858ig

Luboń! Zamienię mięsaka 
nie 2 pokoje z Kuchnią w 
Luboniu na 1 pokój z ku­
chnią, wagi. d«.»ży pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12907g.
Odstąpię pokój z kuchnią 
za zwrotem kosztów re- 
morttu. Oferty Biu.ro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12915g.

Nieruchomości

Ślusarska 4. 12950g
Korek szewski zagrandcz-
ny sprzedam. Oferty
..3086” Omnipress, War­
szawa, Świętokrzyska 18.

K1839
Nutrie hodowlane od 80— 
260 zł sprzedam. Poznań, 
Śliwkowa 3 (Dębiec).

12370g
Sprzedani tanio trójkę po 
krytych norek. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12819g.

Platformę 4-tonową rtó 
ogumieniu 20 X 825 w do­
brym stanie oraz moto­
cykle SHL mało używane 
sprzedam. Kokoszczyn 10, 
poczta Ta.mowo-Podgórne. 

12860g

Wielki wybór: domki, wii 
le, parcele, gospodarstwa 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9. 

12443g
Parcelę 1300 m2
Pasieka
Schwarz,

31
, Poznań, 
sprzedam.

Noakowslriego 8.
Gdańsk-OLiwa,

K2179

Lokale
Pokoiku lub słiużbówkł w 
Poznaniu na kilka miesię­
cy poszukuje starszy, ucz- 

I oiwy agerft handlowy. Za­
płacę z góry. Jastrzesmski, 
Gdyrfia, Świętojańska 81.

K2178

Sprzedam lub wydzierża­
wię inwentarz żywy i 
martwy z budynkami 
wraz z działką 6 ha. Cena 
do omówienia na miej­
scy. Listownie nie odpo­
wiadam. Władysław Łę- 
towski. Chwałitoogowo II, 
poczta Strzałkowo, pow. 
Słupca. 8310p

Maszynę dziewiarską „Re 
cord Knitter” sprzedam. 
Cena przystęprta. Poznań, 
Grottgera 12 m. 4. 12821g
Rower francuski „Belfo” 
wyścigowy z przerzutką 
nowy sprzedam. Mankie- 
wicz, Poznań. Dąbrowskie­
go 63 m. 3, od godz. 15.

______ _________12840g 
Odstąpię ogródek: altana, 
pompa (20 drzew, wino­
grona, porzeczki, agresty, 
róże). Certa 5 tys. Zgłosze­
nia: Poznań, Kantaka 5 m.

Maturzystka pracująca 
spiesznie szuka pokoju 
przy dobrej rodzinie O- 
feriy Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12815g.
Małżeństwo poszukuje po-
koju sublokatorskiego
(również na prowincji). — 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
12826g.

dla

13. 12847g

Kupię mieszkanie jedno- 
lub 2-pokojowe wyłączo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12831g.

Sprzedam dom. Po kupnie 
wolne mieszkanie. Środa
Wikp. 
rtr 1.

M a rch lewsk i ego 
8315p

Sprzedam 3 ba dobrej 
ziemi pod budowę, poło­
żonej obok szosy i linii ni 
skiego napięcia, 1 km od 
stacji kol. Tuchorza. Wła­
ściciel: Walerian. Piąty- 
szek, Kiełpiny nr 40, pow.
Wolsztyn. 8321p
Dwie morgi buraczanej’ 
ziemi przy Gnieźnie sprze 
dam. Brożek, Grfiezno, 
Dalkoska 17. 8324p

Wózki głębokie ceratowe, 
spacerówki gięte drewnia 
ne poza tym komplety li­
kierowe, szklanki. kie­
liszki ozdobne — poleca: 
Lesiński, Poznań, Żydów-
ska 33. 12851g

Starsza pani poszukuje 
pokoju na okres letni w 
miej scowości letniskow ej. 
Okolica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12874g.

Domek 4-izbo>wy zamie­
szkały z 1.200 m« ogrodu 
w Puszczykowie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12513g.

Pszczoły w ulach nowych, 
same ule, wosk, miodarkę 
i snopowiązałkę „Lanz” 
sprzedam okazyjnie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12854g.

Kupię pokój wyłączony 
wzgl. zwrócę koszty re­
montu. Oferty z poda­
niem ceny składać: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12878g.

Sprzedam 4 ha ziemi w 
tym kawałek sadu. 2'/» ha 
łąki bez budynków, 1 km 
od pow. miasta Słupcy, 
przy szosie Poznań—War. 
szawa. Wiadomość: Jan 
Sobieraj, Słupca, Poznań-
ska 19. ' 83JSp

Drtia 31 marca 1959 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., moja 
kochana siostra, nasza kochana i najtroskliwsza 
ciotka, szwagierka, kuzynka, przeżywszy lat 72 
śp.

Helena Pucek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­

dzinie 10 w Pleszewie, Plac Wolności 5.
W smutku pogrążana

RODZINA
Poznań, Tostedt, Gdańsk, Żagań, Krotoszyn!, 

Chorzów. 13342g

Dnia 31 marca 1959 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
tatuś, przeżywszy lat 42, śp.

Władysław Karski
mgr rolnictwa.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA

Poarfań, ul. Pasieka 18. 13eoog

Dnia 29 marca 1959 r. zmarł, w wieku lat 70, 
nasz długoletni członek, śp.

Ignacy Linke
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm., o go- 

dzirfie 10,45 na cmentarzu Bożego Ciała, przy uli­
cy Bluszczowej.

Cześć Jego, pamięci!
Rada Nadzorcza Zarząd Członkowie

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZ. ZAOPATRZENIA
I ZBYTU TAPICERÓW I POWRO2NIKOW
w Poznaniu ulica Ratajczaka nr 18

K225?

Dnia 3t marca 1999 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
nasza kochana mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy 58 łat, śp.

Walentyna Krukowa
Pogrzeb odbędzie się d«tia 2 kwietnia br„ o go. 

dzirtie 9 na cmentarzu parafialnym w Skórzewie.
W smutku pogrążona

RODZINA
13I77g

Dnia 31 marca 1959 r. zmarł po długach i cięż­
kich cierpieniach, rtasz drogi Przyjaciel, śp.

mgr inż. Władysław Karski
w wieku lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Janikowie.

O tym zawiadamiają
PRZYJACIELE

13240g

W dniu 29 marca 1959 r. zmarł rfagle

doc. Zdzisław Szulc
kustosz Muzeum Narodowego w Poznaniu, wice­
prezes Związku Lutników Polskich, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Polski.
Śmierć tego wybitnego specjalisty, organi­

zatora Muzeum Instrumentów Muzycznych j pro­
pagatora kultury muzyczrfej, a przy tym czło­
wieka niezwykłej prawości charakteru stanowi 
niepowetowaną stratę dla Muzeum Narodowego' 
i odkrywa głęboką żałobą wszystkich kolegów.

Żegnamy w Zmarłym Obywatela o prawdziwej 
zasłudze dla miasta i społeczeństwa poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 kwiet­
nia 1959 r„ o godz. 16,30 z kaplicy cmentarnej na 
Jurfikowie.

MUZEUM NARODOWE W POZNANIU
Rada Miejscowa Dyrektor Koledzv

K2227

POZN. ZAKŁADY METALOWE I EMALIERNIA
W POZNANIU, ulica Wrzesińska nr 2

OGŁASZAIA PRZETARG
NA SZI.tFOWANlE WAŁKÓW GUMOWYCH 

w ilości 68.400 szt. z dostawą miesięczną po 
7.600 sst., począwszy od miesiąca kwietnia 1959 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne,

Szczegółowy zakres robót i podkładki ofertowe 
otrzymać można w Dziale Zaopatrzenia PZMiE.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na szlifowanie wałków” należy skłaoać 
w sekretariacie przedsiębiorstwa w terminie do 
drfia 13. kwietnia 1*59 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14. kwietnia 1869 
roku, o godz. 8.00 w naszym biurze.

Zastrzegamy sobie wolny wybór oferenta oraz 
prawo nieakceptowania żadnej oferty bez poda­
nia powodu. K 33.19

WĄGROWIECKIK PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W WĄGROWCU 
ogłasza 

n i nr przetarg ograniczony 
na sprzedaż:
SAMOCHODU CIĘŻ. (3 tony) MARKI FORD V-8

Termin II przetargu wyznacza się ńa dzień 
16 kwietnia 1959 r„ godz. 9,00 w Skokach Wlkp.. 
przy ul. Zamkowej.

W wypadku niedajścia do skutku drugiego 
przetargu — trzeci przetarg odbędzie się 25 kwiet 
nia 1959 r., godz. 9,00.

Cena wywoławcza w II przetargu 21.000,— zl. 
w III przetargu £.750,— zł.

Wadium w wysokości 1-0 proc, ceny wywołania 
należy wpłacać do kasy Przedsiębiorstwa za­
kład II Skoki, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd można oglądać codziennie w godzina cii 
od 7,00—15.00 w naszym Zakładzie w Skokach.
ul. Żarnikowa. K2UW

Parcelę Puszczyk ówko — 
przy lesie 2.700 m: sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 3 m. 1. 12500g

Z powodu wyja«du spiesz 
nie sprzedam ogródek 
(drzewa, krzewy, altana, 
woda, winogrona). Sołacz- 
Litewska, Poznań. Zbą- 
szyńska 5 m. 8, od godz.
18. 12553g
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny, walny z ogródkiem i 
parcelą 0,75 ha na trasie 
L^szno-Boszkowo. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12555g.
Parcelę 2513 ms zadrzewio­
ną j oparkanioną. 8 min. 
od tramwaju sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12557g.
Sprzedam dom z zabudo­
waniem z wolnym miesz 
kartiem i l'/t morgi sadu 
w Żabikowie. Cena 400.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12566g.
Masywną kamienicę bez 
długu w Starogardzie 
gdańskim zamienię na no­
wy samochód lub fermę 
zwierząt futerkowych. Po 
znań-Winiary, Reytana 11. 
_____  _ 12572g
Sprzedam gospodarstwo 
roHne 7,75 ha. Ceno przy­
stępna. Stacja kol., szko­
ła. kościół, sklep i purfkt 
mleczarski na miejscu. 
St. Zachmyc, Dębnica, po­
czta Działyń, pow. Gnie-
zno. 12574g
Działkę nie cały hektar 
dobrej ziemi. 4 minuty od 
autobusu sprzeda właści­
ciel. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12579g.

2,5 ha bardzo dobrej zie­
mi w Michorzewie, pow. 
Nowy Tomyśl, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12594g.

Przewielebnemu Ks. 
Proboszczowi, Kierow­
nictwu i całej Załodze 
Jarocińskich Zakładów 
Ter. Przem. Mater. Bu- 
dowl. Przeds. Państw. 
Cegielnia Parowa No­
wa Wieś, Pleszew, 
Przyjaciołom, Kolegom 
za złożone wieńce i o- 
kaza.ne wyrazy współ­
czucia oraz liezrty u- 
dział w pogrzebie me-
go męża i naszego 
tusia, śp.

ANTONIEGO 
WITKA

ta-

Składa SERDECZNE
„BÓG ZAPŁAĆ t*’

ŻONA Z DZIEĆMI
1238Sg

Lekarskie
Przewlekłe schorzenia wą 
troby, dróg żółciowych 
oraz przewodu pokarmo­
wego leczy homeopatycz­
nie lekarz Woliński. Poz­
nań, Wrocławska 5, od 
godz. 14.30—17. 830®p
Dr med. Paszkowski spe­
cjalista w chorobach skór
nych i 
przyjmuje:
Matejki 51

wenerycznych 
Poznań, ul. 
(przy Parku

Kasprzaka) w godz 7 —
8.30., 19—20.

12359g

Zguby
Zgubiono świadectwo u* 
kończenia 7 kl. szkoły 
podstawowej rok 1945/45 
w Grodzisku Wlkp na naz 
wi^ko Bożena Sadowska, 
Krotoszyn, Kaliska 2.

 o trtp

Różne
25 tys. zł posiadam. Przy-« 
stąpię do spółki wzgl. ócz« 
kuję innych propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dk» 
12786g.____________________  
Wirówki do mleka napra­
wiam i wszelkie części do 
rozmaitych typów wiróa 
wek wykonuję. Na życzę-' 
nie wysyłam za zaliczea 
niema pocztowym. War-* 
sztat Tokarsko - Meche-* 
niczny, W. Niemczewski. 
Poznań, ul. Magazynów* 
11 (przy Dworcu Autobu-
sowym). 13823g
Protezy zębowe naprawia 
na poczekaniu Laborato­
rium Dentystyczne. Poz-i 
nań, Marcinkowskiego 20^ 

12973g

Matrymonialne
Samotna posiadająca mie 
szka-rfie pozna pana kul­
turalnego od lat 50, cel ma 
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12281g,
Panna, lat 40, spokojna, 
kulturalna, inteligentna 
zapozna pana do lat .50 
najchętniej urzędnika, roz 
wiedzeni wykluczeni. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12296g.
Kawaler po 40-ce, rzemieśl 
nik, dobrego charakteru, 
bez nałogów, na stałej po­
sadzie, spadkobierca pozna 
panią po 30-ce dobrego cha 
rakteru, dobrze sytuowa­
ną. Cel matrymonialny. ; 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 di a 
12299g._________________
Wdowa, lat 56, samotifa 
bez mieszkania miła, in- i 
teligentna, szuka męża. Ot 
ferty Biuro Ogłoszeń, . 
Świerczewskiego 3 di a 
1 2308g.

Dnia 30 marca 1959 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

Zdzisław Skarżyński
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKA I RODZINA 

^3307g



Koncert-
raszki

Na zakończenie „Dni Kultury 
Węgierskiej” odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę o godz. 19 w auli 
UAM koncert muzyki węgierskiej 
— „Od Liszta do Lehara”. Wyko­
nawcami będą: poznańska orkie­
stra symfoniczna i soliści: Fran­
ciszka Kielasińska i Witold Łu­
czyński — tenor.

Zamówienia zbiorowe na bilety 
po 3 zł przyjmuje sekretariat To­
warzystwa Polsko-Węgierskiego, 
ul. Różana 17 (telefon 25-20). (an)

Vie utrudniajmy sobie życia
„Kiedy widzę złośliwe i nieomal celowe utrudnia­

nie życia człowiekowi, chwyta mnie przysłowiowa szew
ska pasja — pisze do redakcji Włodzimierz M. Po-
sądzi mnie Pan może o złośFwość lub o tendencyjność, 
lecz ja w odpowiedzi dam Panu kilka przykładów spo­
śród setek jeśli nie tysięcy...”

Wiosenne kłopoty 
dz’a';kowićzów...

Słoneczko przygrzewa coraz sil-
niej. Zaroiły się ogródki. Kto żyw 
— kopie, grabi, szczepi drzewka. 
I właśnie z tym szczepieniem dział 
kowicze mają najwięcej kłopotu. 
Sezon w pełni, przegapić go nie 
wolno, a tu maści ogrodniczej ani 
na lekarstwo. Pan inż. B. obleciał 
wszystkie sklepy nasienno-ogrod- 
nicze wokół Starego Rynku i nie 
dostał ani grama. Zdenerwowany 
— zadzwonił do redakcji. Czyżby 
nasi spece-handlowcy znowu za­
pomnieli zaplanować wiosnę? A 
może producent nie dotrzymał jej

ZDARZENIE I. Czytelnik czekał 
przy Moście Dworcowym na tram­
waj linii nr 5. Pojazd MPK nad­
jechał po 42 minutach. Nasz ko­
respondent wsiadł, wykupił bilet 
i na al. Marcinkowskiego usłyszał 
zapowiedź konduktora: „Wracamy 
teraz na Górczyn”.

Formalnie MPK było w porząd­
ku. Wiadomo bowiem, że nie bie- 
rze ono odpowiedzialności za zmia­
ny kursu powstałe z przyczyn o- 
biektywnych. Jednakże przyzwoi­
tość nakazywała sprawę załatwić 
inaczej. Można było na przykład 
rychlej oznajmić o zmianie kursu 
(przy Moście Uniwersyteckim znaj 
duje się budka dyżurnego ruchu) 
lub umożliwić kontynuowanie ja­
zdy innym tramwajem na wyku­
piony w' „piątce” bilet. Oczywiście 
można by...

ZDARZENIE II. Ekspedient PDT 
odmówił sprzedaży 3 m materiału.

Motywacja? „Zostanie mi jeden 
metr resztki, a tego nikt później 
nie kupi”.

To już jest przekroczenie prze­
pisów! Art. 525 kodeksu 1 handlo­
wego mówi bowiem wyraźnie, że
wystawienie towaru miejscu
sprzedaży na widok publiczny z o- 
znaczeniem ceny uważa się za 
ofertę. A to wiąże oferującego, 
któremu nie wolno odmówić 
sprzedaży wystawionego towaru. 
W wypadku odmowy klient ma 
prawo żądać odszkodowania. Tak 
mówi kodeks zobowiązań w związ 
ku z art. 1 kodeksu handlowego.

ZDARZENIE III. W grudniu ub. 
roku w mieszkaniu naszego Czy­
telnika zepsuł się gazomierz. Zakł. 
Gazownictwa Okręgu Poznańskie­
go nie dysponując licznikami, u- 
staliły ryczałt — 25 m-3 miesięcz­
nie. Tymczasem inkasent pobrał

kroku? (?ch)

...i dz eci
Dostaliśmy od dzieci z ul. Nie­

całej, Białej i ai. Przybyszewskie­
go, o których zapomniały komite­
ty blokowe, zaproszenie na jubi­
leusz. Zbudowano w swoim czasie 
aż dwie piaskownice. Cóż z tego, 
skoro od roku brak w nich pia-
sku. Organizatorzy
przeprosili 
nie będzie 
piasku!)...

nas, że
uroczystości 

na przyjęciu
babek (oczywiście — 

(emp)
z

Kawa... z nagrodami

Zespół „Zjawa“
w Domu Kul ury MO

Zespół dramatyczny KW MO
„Zjawa” wystawia dziś o godz. 20 
cztery sceny z „Dziadów” A. Mic­
kiewicza według układu scenicz­
nego Stanisława Wyspiańskiego 
w reżyserii Stan. Płonki-Fiszera. 

----------------- (na)

Yariete odwołuje 
zapowiedziany na dzień 
szy pierwszy swój występ

dzisiej- 
z powo-

du nieprzybycia dotychczas parys­
kiego piosenkarza Domingo Ramo­
na oraz niedyspozycji Eunice Bar- 
tell. Zakupione bilety można wy­
mieniać w kasach „Orbisu”, (na)

Rozgł. Łódzkiej; 17

Kwiecień Imieniny

2
Franciszka

Słońce:

czwartek
wsch.: g. 5.10
zach.: g. 18.10

Radio 
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — au­
dycja aktualna; 16.15 — konc. ork.

ski 16 1.); FOTOPLASTIKON —
g. 9—21 „Podróż po Europie” (cz. 
II).

J entrv
OPERA — g. 19 „Paria”; POL­

SKI — g. 19 „Wesele”; NOWY - 
g. 19 „Freuda teoria snów”; OPE­
RETKA — g. 18.30 „Bal w Sa- 
voy’u”; REWIA — nieczynna; SA­
TYRY — g. 20 „Diabeł”; MARCI­
NEK — g. 16.30 „Niez-wykły wy­
ścig i Gęgorek”; DOM KULTURY 
MO — g. 20 „Dziady” A. Mickie­
wicza (zespół dram. KW MO

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Natalia” (franc.-włoski, 16 1.);
RIALTO g. 19.30 i 13 „Kurier
Carski” (jug.-franc.-wł.„ 16 1.) i g. 
15.30, 18. 20.15 „Ten, który musi 
umrzeć” (franc.-wł. 16 1); MUZA
— g. 10.30 i 12.30 , 
żę” (czesko-bułg.

,Krawiec i ksią-
10 1.) i g. 15,

17.30, 20 „Stracone złudzenia” (ang. 
16 1.); WARTA — g. 10 — 16 „O 
6-tej na lotnisku (czesko-radz. 7 1.) 
i g. 18—20 „Lunatyk” (franc. 14 1.); 
GWIAZDA — 10,30, 13. 15.30, 18, 
20.15 „Małe jasne” (węg. 16 1.; — 
PA27CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Kto 
zabił” (franc. 18 1.); CZTERNAST
KA — g. 10, 12.30, 15,
„Zakazany owoc” (franc. 
DOM KULTURY MO — 
„Zemsta Kosmosu” (ang.

17.30, 
18 1.) 
g. 15

16 1.);

20

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Minuta zwierzeń” (franc. 18 1.); 
WOJSKOWE — nieczynne; SCA­
LA — g. 16—20 ,,0’Cangaceiro” — 
(brąz. 18 1.); TĘCZA — g. 15 „In­
donezja” (polski 7 1.); i g. 16—20 
„Bohaterka dnia” (włoski 18 1.);
OSIEDLE g. 16—20 „Żołnierz
królowej Madagaskaru” (polski 18 
1.); MALTA — g. 16—20 „Kobieta 
w oknie” (ameryk. 12 !.); HUT­
NIK — g. 16.45, 19 „Dolina poko­
ju” (jug. 12 1.); PIAST — g. 16.45, 
19 „Dziewczęta z Immenhoff” — 
niem. 7 1.); ZNICZ (Luboń) — g. 
19.30 „Klub kobiet” (franc. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Kamienne horyzonty” — 
(ang. 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17 i 19 „Srebrny wiatr” (cze-

Począwszy od 1 bm. „Delikate­
sy” przy pl. Wolności i ul. Dą­
browskiego wprowadziły premiową 
sprzedaż kawy „Brazylia”; do 
każdej 100 gramowej paczki przy­
klejony' będzie numerowany bon, 
którego drugi odcinek, wrzucony 
do urny w tych sklepach, weźmie 
udział w publicznym losowaniu z 
nagrodami, przewidzianym z po­
czątkiem każdego przyszłego mie­
siąca.

Jak wynika z informacji dyrek-

uznanie i świadczy o rozwijaniu 
przez nasz handel zapomnianych, 
a atrakcyjnych dla klienta form 
sprzedaży. (L)

SFORMUJEMY

tora „Delikatesów1 Bronisława
Adlera, ilość nagród w losowaniu
będzie proporcjonalna 
sprzedanej kawy. Na 
wiem setny kupon 
tabliczka czekolady, a 
ny — okolicznościowa 
inne wybrane przez

do paczek 
każdy bo- 
przypadnie 
na tysiącz- 
paczka, lub 
kupującego

towary, wartości 150 zł. Radzimy 
więc przechowywać odcinki kupo­
nów, które są dowodem upraw­
niającym do ewentualnego ode­
brania nagród.

Premiowa sprzedaż będzie utrzy­
mana w innych miesiącach i, o 
ile zda egzamin, zostanie prawdo­
podobnie rozszerzona na inne ar­
tykuły. Inicjatywa zasługuje na

• Uniwersytet dla Rodziców 2 
bm. godz. 18 w sali Coli. Minus, 
Stalingradzika 1 — organizuje wy­
kład mgr. Heliodora Muszyńskie­
go pt. „Kształcenie charakteru 
dziecka”. Wstęp wolny. S Zarząd 
Wojewódzki TPP-R organizuje 
cykl wykładów z literatury j ję­
zyka rosyjskiego dla maturzystów, 
którzy język rosyjski wybrali do 
egzaminu maturalnego. Zapisy 
przyjmuje Zarząd Wojewódzki 
TPP-R w Poznaniu, ul. Ratajcza­
ka 37 — I ptr. do 10 bm. „Ochro­
na kuropatw” — odczyt mgr. Ga­
lińskiego dziś godz. 18 w Wielko­
polskim Domu Łowieckim ul. Li­
belta 37. © TPP-R w porozumieniu 
z Ministerstwem Oświaty pragnie 
przyjść z pomocą słuchaczom tech-

w marcu zapłatę za 32 mS (licznik 
odmierzył 7 mt).

Interweniującą w tej spra­
wie matkę naszego korespon­
denta odsyłano od Annasza do 
Kaifasz.a, by ostatecznie oświad 
czyć, że jeśli nowy licznik bę 
dzie stale wskazywał mniej­
sze zużycie od 25 m3 to zakła 
dy zwrócą pobraną nadwyżkę.

Sprawa jest jasna jak słoń 
ce. Mamy do czynienia z ła­
maniem ustalonych umową za 
sad, z przekroczenie, a przepi­
sów kodeksu zobowiązań.

Skąd my to wszystko zna­
my? Oczywiście z codziennych 
doświadczeń. Ma rację nasz 
Czytelnik: pisząc. że podobne 
zdarzenia stanowią plagę. Któż 
z nas nie zetknął się z pogar 
dliwym wzruszeniem ramion 
w wypadku reklamacji wybra 
kowanego towaru, lekkomyśl­
nym konduktorem dającym za 
wcześnie sygnał, panienką z 
okienka zamykającą owo o- 
kienko kilka minut przed wy 
znaczonym czasem, bileterem, 
który na film dozwolony od 
lat 18 'wpuszcza uczniów klas 
podstawowych, pasażerem, sto 
jącym w drzwiach tramwaju 
— tak, aby bliźnim utrudniać 
wyjście...

Wzajemne utrudnianie so­
bie życia z zapaiem godnym 
lepszej sprawy. A gdyby tak 
trochę pomyśleć? Czy pan, pa 
nie inkasencie gazowni, auto 
rze, prawem kaduka sporzą­
dzonego rachunku, także nie 
będzie żywił pretensiji do 
organizatorów imprezy, jeśli 
po słonej cenie nabędzie pan 
bilet na miejsce, z którego nic 
nie widać? Czy pani, ekspe­
dientko z „Galluxu‘’ przy Pl. 
Wolności, która odmówiłaś ni 
żej podpisanemu sprzedaży
skarpetek, znajdujących 
na wystawie sklepowej,

się 
nie

„Wieniec
laurowy” — aud. dla dzieci; 17.30 
muz. i aktuain.; 18.20 — konc. ży­
czeń; 19.26 — sport; 19.30 — „Aida”
— opera; 22.15 — 

Wiadomości: 5, 
19, 23.

PROGRAM
15.30 — aud. dla

muz. tan.
8, 7, 8, 13.55, 16,

II (Poznań) 
dzieci; 16 — mu-

tyka dla wszystkich; 16.45 — „Wcze 
sne dzieje Pomorza” — felieton; 
17.05 — muz. tan.; 17.35 — komen­
tarz aktualny; 17.45 — sport; 17.50 
ludowe mei. węgierskie; 18-10 — 
jutro w Filharmonii Poznańskiej; 
18.25 — aud. aktualna; 18.35 — muz. 
i aktualności; 19 — utwory skrzyp 
cowe komp. czeskich; 19.15 — „Ron 
do pieśniarskie”; 19.50 — mel. ta­
neczne; 20.27 — sport; 20.40 — kon­
cert ork. PR w Krakowie; 21.30 — 
„Dyskusja przed mikrofonem”; 
22.05 — „Próby ujarzmienia reak-
cji termojądrowych; 22.25 U-
twory fortepianowe K. Szymanow-
skiego; 22.45 — „W kawiarni 
rackiej”; 23.05 — muz. tan.; 
wieczorna aud. kameralna.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30.

lite- 
23.24

12.04, 15, 17.30 (P-ń), 20, 22, 23.50.

lelewizia
17.40

8.30,

„Nasza Agnieszka”; 18
film fab. prod. czeskiej dla dzie-
ci i 
wiec

młodz. pt. „Książę i kra-
19.30

rozmaitości
- dziennik; 20 „Tele- 
20.30 — krzyżówka z

papugą; 20 — film krótkometr.; 21 
„Kobra” — wid. T. Czarneckiego 
pt. „Wygrywa nr 247”.

Wystawy
CBWA — Odwach wystawa

malarstwa prof. St. Szczepańskie­
go i wystawa rysunków Mariana 
Kościałkowskiego — g. io—18.

MUZEUM NARODOWE 
wa malarstwa i rzeźby 
— g. 12—18.

Dyżury ne^nia:
SZPITAL MIEJSKI IM.

ników zaocznych,
egzaminy języka

którzy zdają 
rosyjskiego,

przez zorganizowanie punktu kon­
sultacyjnego. Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd Wojewódzki TPP-R w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 37 — I 
ptr. do 10 bm. © Studencki Dysku 
syjny Klub Filmowy zawiadamia, 
że poniedziałkowy seans filmowy 
został przeniesiony na 2 bm., godz. 
17. Miesięczne karty wstępu na 
kwiecień —• w Radzie Okręgowej 
ZSP. • W Klubie Związku Poi-

psioczyłabyś również na tak­
sówkarza, który oświadcza: 
„Nie odpowiada md kurs na 
trasie al. Ratajczaka — Dwo­
rzec-1?

Przyjmujcie, drodzy Czytel­
nicy, dwie rady. Primo — 
Nie utrudniajmy sobie na 
wzajem życia. Secundo — Nie 
pozwólmy, aby łamano przy­
sługujące nam prawa.

Michał ŁUCZAK

— wysta 
ludowej

J. STRU
SIA (chir.-interna) ul. Walki Mło­
dych E, tel. 98-56; APTEKI: Dzier 
Żyńskiego 349, Głogowska 47, Kra 
szewskiego 12', Mazowiecka 12, pl. 
Wiosny Ludów 3, Główna 53.

skich Artystów Plastyków 
pi. Wolności 4 odbędzie się 
godz. 19 kolejna prelekcja 
Krzysztofa Łubieńskiego z
„Piet Mondrian

przy
3 bm.

cyklu
koncepcja ry-

goru intelektualnego abstrakcji 
geometrycznej”. Wstęp wolny.

8

Rowerem

Winiary ul. Bonin. MPK 
niło nam, że ma pan pełne 
do korzystania z przejazdu 
ry—Dworzec Główny. (181.1)

wyjaś- 
prawo 
Winia-

Janina K. Szylinga 6 m. 3. Kon­
duktorka, o której Pani pisze, o- 
trzymała upomnienie, by w przy­
szłości nie wywoływała scysji z pa­
sażerami. (1487)

Zdzisława W., ul. Hibnera. Kon­
duktor postąpił zgodnie z przepisa­
mi prawnymi ,----- odbierając zna­
leziony w tramwaju przedmiot. Ze 
garek został oddany w dyrekcji w 
dniu 28. II. 1959 r. i zapisany pod 
poz. 2448. Jeżeli po roku nikt się 
po niego nie zgłosi (zgodnie z Dz. 
U. nr 41, poz. 184) zegarek zostanie 
oddany do licytacji. (1713).

Troskliwi rodzice. Zarzuty prze­
ciwko kioskarzowi są prawdziwe. 
Toteż wystosowano wniosek o cof­
nięcie koncesji na prowadzenie te­
go kiosku. (513-2047). (i)

po kraju
I Kalendarzyk wycieczek turysty- 
ćznych POZKol. przedstawia się 
{bardzo ciekawie.

Najbliższa 45-kiIometrowa wy- 
{cieczka obejmować będzie trasę 
(12 bm.) Poznań — Puszczykowo — 
Osowa Góra — Komorniki — Po­
znań. Trasy wycieczek są nastę- 
pujące:

{ 26. IV — godz. 9 — 50 km Poznań 
— Tulce — Gowarzewo — Kostrzyn 
— Swarzędz — Poznań.

1. — 3. V — Rajd do Krzyża
17. V. — godz. 10 — 40 km: Po­

znań — Kobylnica — Wierzenica —
IDziewicza Góra Kicin Poz-
nań.

i 31. V. — godz. 9 — 55 km: Po- 
Iznań — Głuchowo — Konarzewo — 
iTrzcielin — Lisówki — Tomice — 
[Stęszew — Poznań.
I 13. — 14. VI. — godz. 15 — 60 km:

Echa naszych notatek

W Krzyźewnikach
ożywienie

Swego czasu pisaliśmy o braku 
rozrywek kulturalnych w Krzy- 
żownikach i o zawiązaniu sie tam 
Społecznego Komitetu Budowy 
Boiska i Ośrodka Kulturalno - 
Oświatowego. Nasza notatka odbi­
ła się żywym echem wśród miesz­
kańców tego osiedla, o czym po­
informował nas radny Dzielnico­
wej Rady Narodowej Jeżyce — 
Edmund Szelejewski. Nowo pow­
stały Komitet liczy ponad 30 osób.
Do pracy grupie technicznej
zgłosiło się 7 inżynierów. Mieszkań 
cy Krzyżownik z zapałem zabrali 
się do pracy kulturalnej. Z inicja­
tywy młodzieży męskiej przystą­
piono do organizacji chóru mę­
skiego. KBOKO montuje program 
artystyczny, którego wykonawca­
mi będzie zarówno młodzież, jak i 
starsi. Z pomocą Komitetowi po­
stanowili również przyjść miejsco­
wi harcerze. Przeprowadzą oni 
zbiórkę makulatury i złomu, a za­
robione w ten sposób pieniądze 
przekażą na budowę boiska i 
ośrodka kulturalno-oświatowego.

Poznań — 
Kamieńskie

Kicin Pławna
Murowana Goślina

— Owińska — Poznań.
27. — 28. VI. — godz. 15 — 75 km:

Poznań — Kościan 
iBucz — Boszkowo 
(Kościan.
I 10. — 22 
■ na rodowy 
'kopanego, 
j Zbiórka

Śmigiel
Śmigiel

VII. — 750 km: Między- 
Rajd Kolarski do Za-

wszystkich wycieczek:
Stary Rynek przed wejściem do 
[Ratusza.

Komunikaty
Zebranie hokeistów na trawie 

KS „Warta” odbędzie się dziś o 
godz. 18 w salce przy boisku hoke­
jowym przy ul. Marchlewskiego.

—o—
Automobilklub Wielkopolski

przyjmuje zgłoszenia na kurs na­
uki 
wej

go.

jazdy samochód.-motocyklo- 
Informacji udziela sekreta- 
Ośrodka Szkolenia Motorowe- 
Poznań, ul. Libelta 26. tel.

31-09. Początek kursu 
szych difiach.

najbłiż-

—o—
POZLA organizuje 4 bm. o godz. 

14 w sali WSWF przy Drodze Dębiń 
skiej 8, kurso-konferencję trene­
rów ! instruktorów. Koszty podró­
ży II kl. poe. oseb.j zwracają or- 
ga^zatorzy.

Reklama dźwig­
nią handlu? Ejże, 
popatrzcie na 
zdjęcie! Ta tabli­
ca wisi nie od 
dziś, a reklamuje 
towary znajdują­
ce się w sklepie 
„Warzywa — O- 
woce” przy ul. 
Dąbrowskiego 143. 
Odrapana, poła­
mana, dawno nie 
widziała pędzla.

Dziwne, że nikt 
z kupujących i 
sprzedających nie 
zwrócił dotych­
czas na nią uwa­
gi.

Wasz

Feluś ZADRA

Fot.
K. Przychodzki

„Koziołki"
Na 98 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 29 marca 1959 
roku wpłynęło 13 kuponów z
cioma trafnie zakreślonymi liczba­
mi. Są to n-ry punktów odbioru 
i banderoli: 2 — 427/II, 21 — 224185, 
49 — 55321, 71 — 49/1, 87 — 259603, 
98 — 19399, 106 — 214289, 114 — 68630, 
122 — 54738, 141 — 23/1, 185 — 76383, 
218 — 138012 i 230 — 161005.

Właściciele wymienionych kupo­
nów otrzymują po 11.327 złotych. 
Wygrane za cztery trafienia otrzy­
muje 559 uczestników gry po 263 
złote, a za trzy trafienia — 7995 
uczestników po 18 zł.

Właściciele kuponów z końco- 
wym ń-rem banderoli 839 dostaną 
z dodatkowego drugiego losowania 
wygrane po 150 zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
wypłaca PKO w Poznaniu, a za 
cztery i trzy trafienia oraz na­
grody pieniężne z drugiego loso­
wania na końcowe trzy numery 
banderoli wypłacają punkty od­
bioru kuponów od 3 bm. (na tere­
nie województwa od 6. bm.).

Losowanie 99 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
5 bm. o godz. 12.30 w Krotoszy­
nie na rynku.

Jako dodatkowe nagrody zosta­
ną rozlosowane pomiędzy uczest­
ników kwietniowych gier 99 — 100 
— 101 — 102 z okazji „Jubileuszu”: 
na kupony 3-zakładowe: samochód 
osobowy „Syrena”, motocykl WSK

Pi?" . rękę

125 ceni, motorower „Simson” 1 
pralka elektryczna; na kupony 1- 
zakładowe: motocykl „Pannonia” 
z przyczepą, motorower „Simson”, 
pralka elektryczna i zegarek na 

„Geneve” — Sport”.

Odcinki „C” kuponów z poszczę 
gólnj’ch gier należy starannie prze 
chować. (na)

Korzystajcie
z koszów na śmiecie!

Opera
w przyszli m tygodniu

Poniedziałek — nieczynna; wto­
rek — „Bal maskowy”; środa — 
„Fontanna Bachczysaraju”; czwa"- 
tek — „Baron cygański”; piątek 
— „Fontanna Bachczysaraju”; so­
bota — „Jaś i Małgosia”; niedzie­
la — „Cyganeria”, (na)

Dobre tradycje 
jeździectwa wielkopolskiego 

należy podtrzymać

P
oznański Okręg Jeździecki na­

leżał do najsilniejszych w 
kraju. Czy będzie nim nadal?

Bezpośrednio po zakończeniu 
działań wojennych odbudowa na­
szego jeździectwa została rozpo­
częta właśnie w Wielkopolsce. W 
1948 r. i latach następnych zaczęły 
stawiać pierwsze kroki sekcje jeź­
dzieckie w stadninach Pępowo i 
Racot. Za ich przykładem poszły 
inne stadniny i stada, jak: Posa- 
dowo, Nieświastów, Golejewko- 
Gniezno i Sieraków. Na Woli w 
Poznaniu powstał Ośrodek Jeź­
dziecki oraz sekcje przy PGR w 
Głuchowie, Kotowie, Lutcmiu, Wą­
sowie, Klęce i in. Duży wkład w 
odbudowę jeździectwa w naszym 
województwie włożyli chłopi.

W roku 1956 Okręg Poznański le­
gitymował się już bardzo poważ­
nym dorobkiem w postaci znacz­
nej ilości sekcji jeździeckich z bar­
dzo dobrymi końmi. Z naszego okrę 
gu wyszło wielu doskonałych jeźdź­
ców. Organizacją licznych imprez 
jeździeckich objęte zostały oprócz 
Poznania, gdzie dwukrotnie odbyły 
się przy wielkim zainteresowaniu 
publiczności Mistrzostwa Polski, 
takie ośrodki jak: Leszno, Konin, 
Grodzisk, Swarzędz, Racot, Głu­
chowo, Sieraków, Pleszew, Gnie­
zno, Tarnowo itd.

Największą ilość jeźdźców do 
kadry reprezentacyjnej dał rów­
nież Okręg Poznański, mianowicie: 
Romanę Orłowską, Babireeklego, 
Grabowskiego, Stanisławiaka, Mat- 
ławskiego, Tokarczyka, Drozda i 
Kowalskiego. Racot, dzięki wy­
trwałej pracy, jest dziś najsilniej­
szą sekcją jeździecką w kraju. W 
Wielkopolsce pracowała również 
największa ilość działaczy sportu 
konnego.

Ostatnie zebranie Okręgowego 
Związku Jeździeckiego przyniosło 
iedhak duże rozczarowanie. Nie 
ma iuż sekcji jeździeckich w Po- 
sadowie, Mieczownicy, Pępowie, 
Gnieźnie i Sierakowie; nie ma ich 
również przy PGR w Kotowie, Lu- 
tonfni, Wąsowie i in. Znacznemu o- 
słabieniu uległa świetna sekcja w 
Racocie. Wbrew woli kierownika 
i jeźdźców sprzedano najlepsze ko­
nie na eksport.

Coś popsuło się w tym czołowym 
okręgu. Co jesfi przyczyną upad­

ku? Zdaniem dyskutantów do upad 
ku jeździectwa w Wielkopolsce 
przyczyniły się zarządzenia zwią­
zane z reorganizacją PGR i Cen­
tralnego Zarządu Hodowli Koni. 
Również i brak współpracy okrę­
gowego związku z Radą Woje­
wódzką LZS jest jedną z przyczyn 
upadku jeździectwa.

Brakiem większej troski o po­
prawę można obarczyć OZJ i Radę 
Wojew. LZS. W PGR Uzarzewo 
(powiat Poznań) stoi około 12—14 
koni przeznaczonych na eksport. 
Z braku obsługi i fachowego kie­
rownictwa przez całą dobę stoją 
bez ruchu. Wielki to błąd hodow­
lany. A przecież przy tej okazji 
wspólnymi siłami można by w 
Uzarzewie stworzyć sekcję jeź­
dziecką.

Jeszcze kilka słów o Jeździeckim 
Ośrodku w Poznaniu na Woli. Kie- 
rowniewo posiada dobre konie i 
kadrę jeźdźców. Boryka się jed­
nak z trudnościami natury gospo­
darczej i administracyjnej. Ośrodek 
ten warto by otoczyć specjalnie 
troskliwą opieką; przecież tu przy­
gotowuje się nasza kadra do wy­
stępów międzynarodowych!

Do nowych władz OZJ weszli: 
Marian Swiderski — prezes, człon­
kowie: Tarkowski, Tomaszewski i 
Olędzki.

Jeździectwu naszemu, mającemu 
tak pięknie zapisaną kartę w swej 
historii i sławę na arenie między­
narodowej, należy stworzyć takie 
warunki, by w dalszym ciągu nasi 
reprezentanci mogli z jak najlep­
szym powodzeniem bronić na róż­
nych torach świata barw biało- 
czerwonych.

inż. Jarosław SUCHORSKI 
trener jeździectwa

Lech-Polonia 6:0
Stosunkowo wysoką porażkę po­

nieśli piłkarze Ill-ligowej Polonii 
w towarzyskim spotkaniu z druży­
ną Lecha. „Chłopcy z Głównej” 
tylko do przerwy potrafili nawią­
zać równorzędną walkę z koleja­
rzami, w drugiej połowie nato­
miast meczu, po utracie dwóch ko­
lejnych bramek zawiedli zupełnie 
i w rezultacie przegrali 6:0. Dla 
zwycięzców aż cztery bramki zdo­
był Gogolewski oraz Witczak i R. 

■ Anioła po 1. (War)
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